ai TAES 


| WYD. PORANNE | 
| WTOREK | 


3 19. MARCA 1918. 


erT d 
5, =R. X 
Ls g A 


| NR. 6 


w aa a M oma 


XVI 


O jedność. | 


| 


Fakt, że Kelo przy budżecie nie zastoso- 
wulg najosirzejszej formy opozycyi, tj. śe] 
Eor Gali, Zamiast glosować przeciw prowi- 
Eoóryum. uszczujdił je teraz e grupę narodo- 
wo-demokratyezaą, która oglosila swój exo-! 


čus, 


Odstąpiihysmy ed jednego z zasadni-| 


czych punktów :aszogo zapatrywania na ta- | 
kiykę pońtyczną w Wiedniu. gdybyśmy nie | 


wyrazii ubolewania i żalu że reprezenta- 
[cya zmniejszyłą się liczebnie, a przez to 
suecia na sile. Koło roiskie wiedeńskie 
nie od razu skupilo w sobie wszystkich po- 
glów galicyjskich; był czas, że pene ugru- 
powania partyjne znajdowały się poza niem. 
lecz powoli jednolitość narodowa utorowa- 
ta sobie droge do stronnictw nawet tak ka- 

| towych, jak hidowcy p. Stapińskiego. — 
Fo jest ona wskazaniem tak elementarnem, 
że musiało przyjąć się we wszystkich cia- 

, łach parlamentarnych i we.wszystkich by- 
ła stosowano na pożytek sprawy” narodowej. 
Koło wiedeńskie przyjęlo zasadę solidar- 
ności. Następstwem jej był taki układ sto- 
sunków, że głosy Koła padały zawsze na 
szalę wedlug deżyzy! większości jego człon- 
| ków. Mniejszość mogle. zademonstrować swe 
ftonowisko przeciwne w ten sposób, że 
 Wwsirzymywała się od głosowania, lecz wo- 
tew swych nie mogla oddać w Izbie wbrew 
opinii większości, W ten sposób staiut sza- 

- nował przekonanie grup, czy jednostek, gdyż 
| nie zmuszał ich do wypowiadania się wbrew 
przekonaniu, strzegł jednak naszą reprezen- 
| tucyę przed tasicii polożeniem, w któremu 
| dawałaby obcym obraz rozbicia i niekarno- 
kci A równocześnie Koło było czynnikiem, 
z którym każdy rząd i każde stronnictwo 
chee liczyć się musiało, gdyż decyzye jego 
popierała z reguły poważna liczba głosów, 
podających na jadsą Inb diuen stronę, | 
E Wracamy dzisiaj; niestety, do czasów, kie- ! 
dy to poza Kolom znajdowali się nietylko | 
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Zamawiać „Głos Narodu“ można we wszystkich urzędach pocztowych Austro-Wegier, Polski 1 Niemiec, we wszystkich sferc;ach 

bezpośrednie w Admisistracyi. (W Okupacyi niemieckiej wolno jedynie prentmerować za pośrednictwem urzędów pocziaw ych). We! 

teczniać przekazami pocztowymi, przez Pocztową Kase Oszczetlności (Konto l4r 21093), przez Bank Krajowy i w Adminisiracy: Wydawnictwa. 
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swoją polityczną odpowiedzialność. Można 
wyrazić powątpiewanie, czy przesłanki, ja- 
kiemi kierowali się, były racyonalne, tj. czy 
idąc samodzielnie, zdolają Gla sprawy naro- 
dowej yiecej uczynić, aniżeli wewnatrz zwar- 
tej organizącyi. Co do nas nie mamy tego 
przekonania, lecz sądzimy, że stał się bląd 
i to poważny, że jedność taktyczna bardziej 
jest wskazaną i w tym razie, niź rozbieżność 
dróg. Jeżeli jednak ktoś obiera tę drugą ta- 
ktykę, jeżeli uznaje zasadę podzialu ról, to 
winien naszem zdaniem skierowywać ją, ile 
się da, ku korzyści powszechnej i opiozycyc 
swoją w stosunku do innych stronnictw pro- 
wadzić tylko w takich granicach, w jakich 
ona wspólnej sprawie jak najmniej zaszko- 
dzi, a nawet czasem stanowisko „przeci- 
wnika“ drogą pośrednią wzmocni i żądaniom 
jego nada większy nacisk. Bo „przeciwni- 
kiem“ jest w tym razie nie nikt obcy, ale 
Polak, który odmienną drogą do tego sa- 
mego zmierza celu. 

Wtedy mielibyśmy do czynienia z takty- 
ką, której skuteczność możma dzisiaj kwe- 
styonować, lecz która nie sprzeciwia się przy- 
najmniej zasadom politycznej logiki. Gdyby 
natomiast miała rozpętać się na tem tle wal- 
ka partyjna wewnątrz kraju, gdyby spole- 
czeństwo miało być przekonywane, że jedna 
tylko partya ma racyę i posiada panaceum 
na wyjście z obecnej sytuacyi narodowej, 
gdyby siało się rozgoryczenie i podkopywa- 
ło maszą reprezentacyę w opinii ogółu Środ- 
kami przedwojennej walki o wpływy — to 
wówczas głęboko musieliby zastanowić się 
ci, którzyby chaos ten inieyowali. Odpowie- 
dzialność icir byłaby doniosią. Nie siarczy- 
łoby skali normalnych stosunków, aby ją 
zmierzyć, gdyż położenie dzisiejsze — to nie 
dobre czasy zapasów o mandaty i kierowni- 
EPT 

Mamy nadzieję, że tak się nie stanie. Spo- 
dziewamy się również, że narodowa demo- 
kracya prędzej czy późbiej znajdzie się znów 
w szeregach zwartej, solidarnej reprezeniacy! 


| pocyaliści galicyjscy — którym nakazywała |-kraju. A trzeba też oczekiwać, że Kolo pol- 


Ti odśrodkowość polityka klasowa i takty- 
sa stałej opozycy! — ale i inne grupy. —| 
 Mprawdzie zespół narodowo - demokraty- 
T czny jest stosunkowo nieliczny i sześciu gło- 
| sami swymi zbytnio Kola nie osłabi pod 
| względem liczebnym Kola, które będzie 
| miało 50 gołsów do dyspozycyi, lecz fak- 
| tów takich samą arylmetyką się nie ocenia. 
Wiemy wszyscy, że narodowa demokracya 
rozporządza w kraju rozległą organizacyą i 
że przedstawia siłę, która teraz samym roz- 
podem może skierować się ku rozkopywaniu 
p au między krajem, a jęgo-panłamen- 
Tema Toprezentacyą. 

| Przed tem wlaśnie pragnęlibyśmy prze- 
mtrzedz poważnie i usilnie. Wystąpienie z 
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skie w swym obecnym skladzie uczyni co się 
da, aby powrót ten umożliwić, zaś opinia 
drukowana poszczególnych partyj również 
do tego się przyczyni, zajęciem odpowie- 
dniego stanowiska. Idzie o rzecz ogólną, nie 
0 zy” i partyjne. 

Dla tego nie wchodzimy w rozbiór argu- 
mentów, jakie możnaby przeciw jej obeene- 
mu stanowisku wytoczyć, w szczególności 
nie będziemy zastanawiali się nad tem, czy 
mniej ostra opozycya, zastosowana pzez 
Polaków w Wiedniu, dostatecznie uspra- 
wiedliwia opuszczenie jego szeregów, cho- 
ciażby motywowane na zewnątrz zwrotem 
popularnym o „złamaniu przez Koło solidar- 
ności narodowej.“ Bo solidarność na terenie 
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X. KAZIMIERZ ZIMMERMANN. 
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„Bl Fryderyka Drugiego, 


(Ciąg dalszy). 


M o. ju u Polaków jest Fryderyk kon- 
schycntiny pizcz całe życie. 
Gdy w r. 1743 słyszy o zamia 
kszenią armji w Polsce, jest zupelnie epo- 
£GJRY; Nawet twierdzi, że wie, iż z tego nie 
będzie, Soro w Polsce przystąpią do 


raeh powię- 
b 

"pie ń 
_ głównej rzęczy, kiedy będzie Się rozchodzi- 
ło o to, wziąć Środki na utrzymanie 
| gowych Zaciągów, każdy będzie wolał o- 
 ezczędzać Swoją ekórę i zwala cieżar na 
k drugiego. Naród polski nie cieszy się opi- 
Rih jiby chciał przelewać krew swoją lub 
wyproźnić Swoją sakiewką dla miłości Oj. 
| czyzny — Pisat do rczydenta swego Hoff- 
| manna w Warszawie (Skibiński II. nr. 44), 
ny waryant tego Zdania Fryderyka o Po- 
sakach znajdujemy w jego „Histoire de mon 
o lempst, „Polacy Są próżni i vyniośli w szczę- 
== pisze tam — poniżający się w nie- 
; zdolni 40 największej nikczemno- 
chodzi o zdobycie pieniędzy, a gdy 
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ła, będaca wykładnikiem jego wpływu i si- 
ły, i o tę musi pytać się każdy w kraju, kto 
dBcenia znaczenie jedności naszej reprezen- 
tacyi w walte o dobro powszechne. 

Miejmy otuchę, że nikt nie będzie wznie- 
cał w opinii fal, które w imię korzyści spra- 
wy narodowej trzebaby usmierzać. A. Spo- 
dziewamy się równie, że nie nastąpi dalsza 
dezintegracya Koła i że inne partye wytrwa- 
ja przy dotychczasowej zasadzie: w jedno- 
ści sila. Po gdyby przykład obecny miał 
wywołać naśładownietwo, gdyby w tym kie- 
runku przejawiiy się jakieś próby mącisku, 
to odpowiedzialność czynników działających 
ku temu pizyluałaby jeszeze poważniejszy 
charakter. 
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Konilikt o tenaż holenderską, 


Jak bylo do przewidzenia, wzrastający 
brak tonaży państw koalicyjnych, wywoła- 
ny wzmożonym transportem wojsk amery- 
kańskich, tudzież niszezeniem okrętów przez 
niemieckie oazie podwodne, siłą faktu do- 
prowadzić musiał koalicyę do zarządzeń, 
któreby wypelniły wzrastające coraz bar- 
dziej luki. Oczywiście na pierwszy plan wy- 
sunęła się tu Holandya, mająca z szeregu 
państw meutralmych, obok Norwegii, naj- 
większą fmarynarkę handlowa. W ten. spo- 
sób zrodził się konflikt, który trwa od paź- 
dziemika u. r., a który obecnie wszedł w sta- 
dyum krytyczne. 

Mianowicie w październiku u. r. wydała 
Ameryka zakaz zaopatrywania rw: węgle 0- 
krętów holenderskich, znajdujących się w 
portach amerykańskich, o ile okręty te w dro- 
dze powrotnej nie będą załadowane towa- 
rem amerykańskim. przeznaczonym dla 
państw ententy. Nadło wydała ona zasadni 
czy zakaz wywozu śtodków żywności do 
krajów neutralnych, a tem samem i do Ho- 
landyi, żyjącej głównia zbożem amerykan- 
skiem. W ten sposób 64 okrętów holender. 
skich © pojemności 260.000 tona znalazło 
się nagle w październiku u. r. w portach a- 
|merykańskich w położeniu tez wyjścia, a 
ilość ich później jeszcze bardziej wzrczla. 

Rozpoczęły się tedy między intercz) wa- 
nymi rządami qertwakiacye, które, według 
oświadczenia rządu holenderskiego, w dniu 
9 lutego stancły na tem, iż z okrętów 
holenderskich, znajdujących się w 
portach amerykańskich, część 
niala być użyta do transporiu żywności do 
ilalandyi, część do Belgii, reszta zaś miala 
być oddana do dyspozycył koalcyi do ce- 
łów transportowych, poza t zw. strefą 
zagrożoną. 

W ostatnich jednak dniach nastąpila w 
tych pertwaktacyach zasadnicza zmiana. — 
Oto w sobotę dn. 9 b. m.-wystosowalą 
koalicya do Hołandyi terminową note o 
charakterze ultimatum, w której, korzysta- 
jąc z t. zw. ius angariae, domiga się, by 
Holandya wydzierżawiła koalicyi wszys t- 
kie swe okręty handlowe, z tem za- 
strzeżeniem, iż będą one mogły być używa- 
nę w strefie zagrożonej; w zamian 
ząś za to koalicya placić pędzie Holamdyi 
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| Kola przedsięwzięli narodowi - „ARTE jest tylko jedna: solidarność Ko-; wysoki czynsz dzierżawny, wynagrodzi jej 


wszystkie szkody za storpedowane okrqiy, 
tudzież będzie dbaia o aprowizacyę pań. 
stwa. O ileby zaś Hokudya nie dala na to 
żądanie odpowiedzi przychylnej, koalicya 
na własną rękę zarckwiruje wszystkie olrq- 
ty holenderskie, znajdujące sią w portach 
ententy i na morzu. — W tym wypadku 
czynsz dziesżawny będzie nizki, szkody 
wyrządzone storpedowaniami nie będą. wy- 
nagrodzone, nie mówiąc już o odpowiednich 
zarządzoeniach aprowizacyjnych przeciw Ho-| 
landyi. 

Zrozumiałą jest rzeczą, że żądanie koal- 
cyi wprawiło rząd holenderski w niemały 
kłopot. W razie przyjęcia ultimatum. nara-; 
żenie sobie Niemiec i prawdopodohieństwo 
utraty pewnej części okrętów przez storpe- 
dowania (wynagrodzenie bowiem szkód nie 
nastąpiłoby in natura), w razie zaś odmowy, 
również utrata okrętów — w tym wypadku 
bez wynagrodzenia szkody — tudzież pra- 
wdopodobieństwo głodu. Sytuacyę rządu 
holenderskiego utrudnia okoliczność, iż 
w toku dotychczasowych rokowań wiele 0. 
krętów holenderskich odpłynęło do Amery- 
ki, i to, jak twierdzą pisma niemieckie, u- 
myślnieg w oczekiwaniu większych zarob- 
ków. l 

Jak dotychczas rzeczy stoją, Holandya 
znajduje się wobec koalicyi w położeniu 
przymusowem. Wprawdzie Niemcy starają 
się wpiynąć na jej decyzyę, przyrzekając 
jej dostarczenie znacznej ilości rudy żela- 
znej i węgla, jednak wątpić mależy, czy za-| 
biegi te odniosą skutek, gdyż dotychczas 
nikt jeszcze nawet w Niemczech nie zdełał 
z węgla zrobić choćby kawałka... chleba. 

Na razie rokowania Holandyi z koalicyą. i 
która na pewno już liczy o pomnożeniu swej 
tonaży o wcale niedrobiazgową cylrę — mi- 
lona tonn holemderskieh, znajdujących sie 
w: portach ententy i ma morzu jeszcze trwają. 
|l 
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Rozbiór Litwy. 

Rozbiór ziem W. Ks. Litewskiego, rozpo- 
częty traktatem pokojowym z d. 9 lutego 
pomiędzy państwami centralnemi a Ukrainą 
„ostał ostatecznie dokonany 3 marca na mo- 
cy traktatu pomiędzy temi państwami a Ro- 
syą. Ziemie litewskie zostały rozdarte na 
trzy części. 

Cały południowy pas w obrębie dorzecza, 
Prypeci, wynoszący 64.412 klm. kw. został 
zaanektowany na rzecz krystalizującego sie, 
jeszcze nie uświadomionego dostatecznie w 
stosunku do samego siebie tworu ukraii- 
skiego. Jakkolwiek granica została wyraźnie 
wytyczona tylko w północnej części powiatu 
Brzeskiego po przez Prużany do jeziora Wy- 
gonowskiego —to jednak można sądzić, że 
w tym samym kierunku będzie przedłużona 
i dalej na wschód, odcinając wszystkie połu- 
dniowe powiaty w dolinie Prypeci. Ludność 
rusińska, tak zwani „Poleszucy*, szczep kul- 
turalnie eiążący ku Białorusinołm, a gospo- 
darczymi interesami związany z całością ob- 
szaru litewskiego, skupieni są tylko w trzech 
południowo zachodnich powiatach — wyno- 
szą tu niespełna 200 kiikadziesiąt tysięcy, 
gdy ludność białoruska tworzy na tej prze- 
strzeni masę przekraczającą 1.000.000. 

Ludność polska na tym odciętym obszarze 
wynosi około 370.000, skupiona jest więcej 
w zachodniej części, dochodzące do 30 proc., 
a w powiecie Słuckim przekraczając nawet 
50 prot, w stosunku do innych chrześcijan. 

Połać wschodnia, składająca sie eześciowo 
z obszarów etnograficznie polskich, częścio- 
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je otrzymają, wówczas wnet wymzucają je 
oknami; lekkomyślni, nie mają oni ani sądu, 
ani zdania, gotowi bez uzasadnienia prży- 
łączyć się do stronnictwa jakiegoś i wnet je 
opuścić, a skutkiem niekonsekwencyi swej 
zdolni są wmieszać się w najgorsze sprawy. 
Mają wprawdzie prawa, ale nikt ich nie prze- 
strzega skutkiem braku władzy wykonaw- 
czej. Rozum w tem królestwie popadł w 
leżność od niewiast, kobięty intrygują i Toz- 
strzygają 0 wszystkiem, podczas gdy ich 
mężowie hołdują pijaństwu* (Oeuvres II, 
24). Opinii tej póki życia, już nie zmienił. 
Tychsamych zdań używa w listach swych 0 
Polakach w rozmaitych życia swego okre- 
sach, czy pisze je do elektorowej saskiej, 
czy do Katarzyny, czy do urzędników po- 
słamych do zabranych dzielnie Polski. (Poli- 
tische Korrespondenz, t. XXIII), 

Najdobitniej jednak ujawniło się to zapa- 
trywanie Fryderyka na Polaków w poema- 
cie „La guerre des Cohfederes' i we wywią- 
zanej z tej okazyi korespondencyi jego z 
Wolterem i d' Alembertem. 

Ze Sans-Souci dnia 18 listopada 1771 pi- 
sze on do Woliera, że odzyskawszy zaledwie 
władzę 'w prawej ręce wpadł na pomysł 
gryzmolenia nie w celu objaśnienia lub infor- 
mowania publiczności europejskiej, która 
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ma Oczy otwarte szeroko, lecz dla zabawy. 
Nie zwycięstwa zatem Katarzyny opisywał, 
lecz głupstwa konfederatów. Dowcipy lc- 
piej nadają sie dla rekonwalescenta. niż 
styl poważny. „Pođbicie Wołoszczyzny, Mol- 
dawii, Tatarszezyzny innym winno być to- 
nem opisywane, aniżeli giupstwa ludzi, jak 
Krasiński, Potocki, Ogiński i caly ten tłum 
mółgłówków, których nazwiska kończą się 
na ski“. A za kilka miesięcy znów pisze, że 
żaden przedmiot nie dostarczyłby. mu tak 
obfitego materyalu dia rozweselenia się, jak 
Polacy. Montesquieu byłwy stracił napróżno 
czas na szukamiu u nich zasad republikań- 
skich lub monarehicznych. Tymczasem mia- 
sto filozolii znajdzie się tam umysły ogłu- 
piałe najciemniejszym zabobonem i ludzi 
zdolnych do wszystkich zbfodni, jakie tylko 
tchórze moga popełnić. (Oeuvres t. XXII— 
208). Odmienne odpowiedzi otrzymał Fryde- 
ryk od tych dwóch pisarzy franeuskich, któ- 
rym posłał swój poemat dła usłyszenia od 
nich słów podziwu dla swego mniemanego 
talentu poetycznego. Woltera wyleczyła le- 
ktura tego poematu prawie z choroby dość 
poważnej. Ale razem z. d'Alembertem przy- 
znaje i om, iż dziwi się ciag „jak W. K. 
Mość mogła stworzyć rzecz tak wesołą o 
przedmiccie tak smutnym“ (Oeuvres XXI- 


210), a d'Alembert, uczciwszy 0d, Woltera, 
dodaje, że zna kilku filozofów, którzy litu- 
ja się nad tymi biednymi konfederatami, o 
których on dobrodusznie sądzi, że oni tylko 
biją się za wolność swojej ojczyzny (D'Alem- 
bert a Frederic IT. 89), 

Ta uwaga, świadcząca o poczuciu ludz- 
kości u a'Alemberta, doprowadziła Frydery- 
ka do zwykłej u niego w takich razach pa- 
syi „Widzę z Pańskiej odpowiedzi, pisze 
26 stycznia 1772 do d'Alemberta, (Oguvres 
śpostiumes Berlin 1788, XI, 185), że pazed- 
mioty zyskują wiele na tem, gdy się na nie 
spogląda z oddalenia. Konfedoracya polska 
zdaje się należeć do ich liczby. My, którzy 
jesteśmy sąsiadami tego dzikiego narodu, 
my, którzy znamy jednostki i przywódców 
party, uważamy ich tylko za błaznów. Ta 
konfederacya powstała z fanatyzmu, wszys- 
cy jej przywódcy są w niezgodzie, każdy 
ma własne widoki i swoje odmienne projek- 
ty na oku — działają oni nierozządnie, wal“ 
czą tehórzliwie i zdolni są tylko do zbrodni, 
jakie tchórze jedynie mogą popeinić*, 

Odpowićdnio do tych zapatrywań na Pol-. 
skę i Polaków, przepełnione są szyderstwem 
z wszystkiego, eo istnieje w Polsce, te pie-. 
śni od początku do końca. Szydzi Fryderyk | 
ze sejmu elekcyjnego w r. 1768, ma który. 


przybywa Głupstwo (Oeuvres XIV—191). a 
widząc Polskę takąsamą jak przy stworze- 
niu świata, ciemną i nieokmosamą, tychza- 
mych starostów, żydów, niewolników i sc- 
natorów pijaków, poznaje swój lud po jego 
władzach umysłowych i przymiotach i v- 
dzieła mu błogosłewieństwa. Pałacem. w 
którym mieszka Głupstwo, to Kościół. Przez 
cały ciąg poematu wyśmiewa się Fryderyk 
ze wsfółczucia Kościoła dla Polski i szy:lui 
nieustannie z konfederatów, którzy nako- 
niec przybywszy do Częstochawy, popili sic. 
a Maika Boska. której Ojciec Przedwieczny 
objawia wszystko, dowiedziawszy sie, że 
zbliża się Drewiez, ratuje ich cudownym 
sposobem: zwraca się do swego Syna i we 
dwoje odpierają nipad Moskali na Często- 
chowę. Bo „Polak tak długo jest mężny i 
odważny, póki nicjszyjaciel nie pocznie doń 
strzelać“ (Oeuvres XIV—323)"chyba, że tak 
się stanie, jak z Ogińskim, który pol Lane: 
koroną kazał napaść na stado baranów. pro- 
wadzonych na jarmark, i oduiósł nad nioi 
walna zwycjestwo. 


(Chez a 


* strategicznym czyni je zupełnie bezbronnymi 


_ kany. 


wo białoruskich i lotewskich została zosta- 
wiona Rosyi. Polacy mają tutaj przewagę na 
zachodzie, Białorusini na wschodzie, łŁotysz 
w pruleeeno-zachodnim kącie. Cały ten ob- 
szar wynosi 161.000 klm. kw. i obejmuje 
powiaty: Dzisna, Wilejka, połowa Święciań- 
skiego, Oszmiany, Mińsk, dwio trzecie Słu- 
ckicgo i Nowogródek (ziemie z-większością 
polską). dalej powiaty Białoruskie: Słonim, 
Bobrujsk, Ihuzeń, gubernio Mohylewską bez 
powiatu Homelskiego i gnbernię Witebską. 

rzy zachodnio powiaty gubernii witeb- 
skiej stanowią katolieki obszar łotewski. Po- 
lacy na eałej tej przestrzeni mają około 
dwóch milionów — Białorusini prawosławni 
około trzech i pół miliona, Łotysze 350 ty- 
siocy. 

Resztę = 79.000 kim. kw. oddano pod bez- 
pośrednie wpływy Niemiec. Są to ziemie na 


" 


„GŁOS NARODU" z dnia 19 Marca 1918 roku. 
> e e l | O T 
WORSE WO Ia R —"—— | 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: | 


Dzisiaj po raz ósmy „Głuszec* Krzywoszew- 
skiego, cieszący się niezmiennym sukcesem, 


dzięki popisowej grze pp. Kamińskiej, Bedna- 
rzewskiej, Kosnmiowskiej, Czaplińskiej, Sosnow- 
skiego, Koldmana, 
Jutro „Aszantka* Wł. Perzyńskiego z p. Za- 
rzycką, świetną w roli tytułowej. Dramat histo- 
ryczny T. Konczyńskiego p. t. „Marya Losz- 
czyńska”, który w sobotę wejdzie na reper- 
tuar, ukaże się w pięknych szatach dekoracyj- 
nych, 
gmunta Wierciaka, który już odniósł szereg 
sukcesów jako wyborny dekorator, wyszła sala 
przyjęć królowej Maryi z panoramą sali zwier- 


Bończy i Biesiadechiego.. 


Z pod pędzla artysty-malarza, p. 
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Zy- 


ciadlanej i wielka sala królewska, Dekoracye 


wykonano są według wzorów wersalskjch. Ró- 


wnież gobeliny, malowane specyalnio do „Le- 
szczyńskioj", są wykonane według autentycz- 


trudu i czasu, co miało miejsce dotąd z powo- ! 
du dotychczasowego praktykowania sposobu Z Brzeska piszą nam: QOdcznwając sprawę 
sprzedaży mięsa, szkolnictwa ludowego za nader ważną dla roz- 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. W ostatnich woju naszego bytu narodowego, zwołała Rada 
dniach przyarcsztowała znowu połicya kilku szkolna miejscowa w Brzesku wice nauczyciel- 
włamywaczy i złodziej, w tem: trzech 17-letnich sko-rodzicielski, na którym uchwalono: 1. 
Barucha Torbe, Józefa Książka i Tadcusza Szkoła clementarna ma być narodową, jedno- 
Trytka. Torbe skradł z mieszkania prywatne- lita dla miast i wsi, a przymus szkolńy ma 
go garderobę wariości 4000 koron, dwaj inni trwać od 7-mego do 14-tego roku życia. 2, Na- 
kradli na szkodę Grand-Hotelu masło i oliwe leży dążyć do rewizyi i zmiany planów nauko- 
kuchenny, Znalesiono przy nich gotówką 1000 wych, oraz metod nauczania w duchu zgodnym 
koron i szereg różnych przedmiotów. z właściwościami dziecka szkolnego, oraz z wa- 
— runkami krajobrazu i z warunkami religijnymi, 
Z Polski I ze świata. kulturalnymi i spolecznymi życia narodowego. 

ZAWIESZENIE WYDAWNICTWA WE ©. Naukę języka niemieckiego należy usunąć z 
LWOWIE. Lwowski „Tygodnik Narodowy“ zo- d-rech klas pierwszych a w to miejsce wpro- 
stał przez dyrekcyę policyi zawieszony, „z po- wadzić naukq rzeczy ojczystych z przyrody i 
wodu szeregu artykułów o nieprzyjaznej dla dziejów ziemi rodzinnej. 4. Przy reformie szkół 


SPRAWA REFORMY SZKÓŁ LUDOWYCH, 


nych wzorów. 


"pod władzę ukraińską, odcięcie głównej spła- 


póliocy ctnograficznie litewskie, na potu- 
dniu i w części środkowej etnograficznie pol- 
skie, razem z Wilnem, obejmujące według li- 
nit podziału powiaty: Wilno, połowę Świę- 
ciańskiego, znaczną część Troekiego, powia- 
ty Lida, Grodno, Wołkowysk, Sokółkę, Bia- 
łys.ok i Bielsk. Włączono tui część północną 
powiatu Prużańskiego, posiadającego Już 
większością Białoruską. 

Kompleks ziem W. Ks. Litewskiego, spo” 
jony tradycyą 600-letniej wspólnej państwo- 
wości, pomimo różnie etnicznych przesiąk= 
nięty wspólnym obyczajem i z polskiej kul- 
tury swoje oblicze duchowe biorący — 
przedstawia jednotę gospodarczą, uwarunko- 
waną właściwościami przyrodniczymi klima- 
tu, oraz konfiguracyami terenu, spojoną ca- 
Tym systemem wód rzecznych. Wśród skom- 
plikowanych i krzyżujących się interesów 
rozmaitych grup narodowościowych nie da 
się tutaj wydzielić z Kompleksu całości ża- 
dna część bez szkody tychże interesów któ- 
rejkolwiek narodowości. „ 


Zwarty obszar polski, rozpostarcy między 
Rownem a Mińskiem i Pedlasiem a wscho- 
dnią granicą gubernii Wileńskiej, obejmuje 
w granicach Wielkiego Księstwa, nie licząc 
gubernii Suwalskiej, 17 tysięcy klm kw., a 
więc tyle prawie co Galicya. Ludność polska 
wynosi przeciętnie około 60 proc. w stosun- 
ku do chrześcijan, dochodząc, jak np. w ob- 
wodzie Wileńskim do 90 proe. podług spi- 
sów urzędowych niemieckich. Cały ten ob- 
szar traktatem brzeskim został rozdarty na 
dwa wąskie pasma. Pas włączony w obręb 
wpływów niemieckich wynosi 37.483 kim. 
kw. z 1.069.951 Tudności polskiej. Druga po- 
Jowa obszaru polskiego, wynosząca 37.281 
klm. kw. z 854.438 ludności polskiej pozo- 
stała przy Rosyi. Część powiatu Słuckiego, 
również o większości polskiej, sądząc z kie- 
Tuaka wytyczenia granicy ukraińskiej do- 
stanie się Ukrainie, 

Anexspa p» łudniowych ohszarów, dok014- 
na na rzecz Ukrainy ostrzem swym skiero- 
waną została głównie przeciw Białorusinom, 
usuwając możliwość porozumienia się między 
sobą tych pobratymczych szezepów. Pomija- 
jąc oddanie jednego miliona Białorusinów 


wnej drogi wodnej, wiodącej ku Morzu Czar- 
nemu jest ruiną ekonomiczną dla południo- 
wych obszarów W. Księstwa, pod względem 


i od państwa ukraińskiego uzależnionemi, 
Zamiast możliwości pokojowego współży- 
eia traktaty brzeskie stwarzają zarzewie wie- 
cznych walk w przyszłości. Stwarzają, węzeł 
nieporównanie niebezpieczniejszy niż Bał- 


"KRONIKA. 
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św. Józefa 


Wschód słońca e godz, 5'47 r. 
Zachód ,„ „ 548 w. 
Długość dnia godz, 13 m. 00. 


Z miasta. 


OBJAWY ZDZICZENIA NA WAWELU. Od 
kierownictwa odnowienia naszej królewskiej 
siedziby dowiadujemy się, że pracuje nietylko 
nad odnowieniem zamku, lecz stale musi pra- 
cować nad zacieraniem śladów wybryków pe- 
wnej grupy zwiedzających.  _ 

Na odmowionych już kolumnach, gzemsach, 
nrurach i obramieniach wciąż pojawiają się au- 
tografy, delikatne profile niszczy ręka barba- 
rzyńców, wszystkie lokala zamknięte — co nie- 
dzieła przeżywają włamania, Najwięcej jednak 
daje się we znaki temperament naszej — nie- 
stety — uczącej się młodzieży, sędzi- 
wym kulom obronnym, zgromadzonym w pira- 
midę na bastyonie nad Smoczą jamg. Mimo do- 
zom co pewien czas zmuszónem jest kierowni- 
etwa piramidę na nowo układać, a onegdaj kil- 
kh tych olbrzymich i ciężkich kul strącono z 
mnrów bastyonu aż nad brzeg Wisły. : 

Głupota szkodników niema niestety granic, a 
przykre dla niejednego afisze Kierownictwa 


mają poniekąd racyę bytu. 


W SPRAWIE CHLEBA, Zapowiedziany na 
wezordj rozdział mąki piekarzom krakowskim 
cie odbył się, z powodu braku potrzebnych za- 
pasów. Jest nadzieja, że mąka nadejdzie je- 
dnak dzisiaj. Jeżeli to nastąpi, to chleb wy- 
dawany będzie we średęiczwartek, t, j. 
20i 21 b. m. 


zażądał paczki tureckiego tytoniu, 


jazdą wojskowego 


unikała wszelkich względów, 


Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ komuni- 
kują: Dzisiaj arcywesoły wodewil Krumlow- 
skiego — „Śluby  dębnickie*, mająco zape- 
nione trwałe powodzenie, dzięki swej pogodnej 
treści, oraz grze pp. Załęskiej, Kolman, Kamiń- 
skiej p. Kucharskiego, Berskiego, Minowicza 
i innych. Jutro „Lalka“ z niezrównaną p. Mi- 
łówska. 

O PUNKTUALNE PRZYCHODZENIE. Dy- 
rekeya teatrów miejskich zwraca tą drogą u- 
wagę PT. Publiczności, że wskutek licznych 
osobistych i Hstownych reklamacyj. wnoszo- 
nych przez widzów, którzy, przyszodlszy weze- 
śniej, narażeni są na dystrakcyq, spowodowaną 
priez spóźnialskich — zmuszona jest zastoso- 
wać znów surowe przestrzeganie 
przepisu ozamknięciu sali po roz- 
poczęciu przedstawienia. W inte- 


resie wiąc PT. Publiczności leży, by przycho- 
dziła na przedstawienia punktualnie, gdyż 
spóźniajacy się wskutek zamkniecia drzwi na 
salę, będą narażeni na stratę całego aktu aż 


do przerwy. 

ODŁOŻENIE KONCERTU. Koncert m, Pi- 
larz-Mokrzyckiej i krak. zespołu kameralnego, 
zapowiedziany Ba wczoraj, został odłożony. 


Bilety zachowują sweją ważność. Nowy termin 
koncertu bedzie nichawem ogłoszony. 


DLA OFIAR WOJNY. Z powodu wygaśnięcia 


koncesyi na kino „Uciecha namiestuietwe 
zeęzwoliło na dalsze urządzanie tam przedsta- 
wień na dochód Krajowego Biura pomocy wo- 
jennej, t. j. opieki nad inwalidami i sierotami 
wojennemi. 
ment namiostnictwa, na którego czele stoi rad- 
ca dworu Dr Gustaw Brichner. 
stroną przedsiębiorstwa 
tychczasowy zarząd. 


Biuro to tworzy esobny departa- 


Techniczną 
kierować będzie do- 


DZIWNY WYPADEK. Piszą nam z miasta: 
Byłem wczoraj świadkiem następującego zda- 
rzenia: Do jednego ze skłenów, w którym za- 
zwyczaj sprzedawano tytoń, wszedł skromnie 
ubrany mężczyzna i z najzimniejszą krwią 
Ku zdzi- 
wienia wszystkich obecnych petent otrzymał 
żądaną paczkę, uiścił należną sume, potzem 


z największym spokojem opuścił sklep. Stało 
się to wszystko wczoraj, w biały dzień, e go- 
dzinie 11 przed południem w Krakowie i wy- 
warło na świadkach niezatarte wrażenie. 


c 
JESZCZE SAMOCHODY CIĘŻAROWE. Je- 


den z właścicieli realności przedłożył nam Ta- 
chunek krak. firmy instalacyjnej, który opie- 


wa na koron 74, za wstawienie nowej muszki 
klozetowej, dawna pękła bowiem zupełnie sku- 
tkiam wstrząśnienia domu, spowodowanego 
samochodu ciężarowego. 
Równocześnie dochodzą nas liczne skargi na 


pękanie także rur do central. ogrzewania służą- 


cych, z tejże samej przyczyny. O szkody te zaś 
tem łatwiej jeszcze tam, gdzie pod wązką u- 
licą mieści się kanał. Nieopatrzne te jazdy 
dużo będą kosztowały skarb wojskowy, do 
którego mają, rzecz prosta, regres wszyscy 
poszkodowani, bo istnicje na szczęście jeszcze 


i u næ jednako wszystkich obowiązujący za- 


kaz samowolnego uszkadzania cndzej własno- 
ści, niezależnie od rodzaju czyjejś woli. 

JATKI WOJENNE CENTRALI HANDLO- 
WEJ. Ze względu na poruszone w pismach 
braki organizacyjne jatki wójennej centrali, 
Galicyjska Spółka zbytu bydła i trzody chlew- 
nej w Krakowie podaje do wiadomości, że z 
dniem 21. listopada 1917 r. utworzyła trzy jat- 
ki, a mianowicie: jedną na placu św. Ducha, 
drugą przy ul. Kazimierza Wielkiego i trzecią 
koszerhą na Wolnicy. Dzicńna ilość sprzeda- 

anego mięsa wynosi w pierwszej jatca prze- 
ciętnie 400 kilo, w drugiej 200 kg., a w trzeciej 
400 kg. Kupujący mogą nabywać najwyżej pół 
kilo na rodzinę. W ten sposób zaomatrują jatki 
Wojennej Centrali Handlowej dziennie około 
2.000 rodzin. - 

Ceny mięsa wynoszą: za przednie 6.60 K., za 
tylne 6.40 K., za koszerne 5.80 K. 

Czeladź ma z Dyrekcyi surowy nakaz, aby 
któreby można 
zaliczyć pod miano protekcyć, a to tak przy 
rozdziale odpowiednio do porządku, w jakim 
strony ustawiają się przed jatką, jak też co dó 
ilości przepisanej na kupującego. 

Celem przeprowadzenia ścisłej kontroli, Dy- 
rekcya ustanowiła trzech stałych kontrolorów. 
W interesie publiczności jest współdziałać z or- 
ganami kontrolnami Woj. Centrali Handl, aby 
waga mięsa była jak najdokładniejszą. Obecnie 
Dyrekcya zarządziia umiszczenie w jatkach 
stałego obwieszczenia do publiczności, by zwra- 
cała sama uwagę owych kontrolorów na wszel- 
kie niedokładności, popełniane ze strony czela- 
dzi. Oprócz tego Dyrekcya chcąc oszczędzić 
straty czasu ludności, ma zamiar zorganizować 
sprzedaż mięsa na podstawie kart chłebowych, 
a mianowicie: na rodzinę złożoną a 4-ch osób 
1 kilogram tygodniowo, zaś na liczniejszB ro- 
dziny więcej o jedną czwartą kilograma na 
każdą osobę. a 

W ton sposób zaoszczędzi publiczność wiele 
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państwa tendencyi*. Podano to do wiadomości 
redakcyi tego pisma w piątek 15. marca, gdy 
Nr. 10. już był oqdany do cenzury. I tego nu- 
meru nie pozwolono drukować. 

UKRAIŃSKI KOMISARZ DLA CHEŁM- 
SZCZYZNY I PODLASIA. „Diło” donosi: Rada 
ministrów ukraińskiej Kcpubliki Narodowej, na 
posiedzeniu w dniu 1 marca mianowała p: Ale- 
ksandra Skoropis Jołtuchowskiego komisarzem 
dla Chelmszczyzny i Podlasia z siedzibą w Brze- 
ściu. 


TERMIN ZWOŁANIA RADY STANU. „Kur; 


ryer Warszawski“ donesi: W instrukcyi wy- 
borczej do Rady Stanu został ustanowiony ter- 
min wyborów na dzień 27. lutego b. r. Po dy- 
misyi gabinetu ministrów Rada Regenc;jua 
termin ten odroczyła. 

Obecnie — jak się dowiadujemy — Rada 
Regencyjna ma wkrótce ustanowić nowy termin 
zwołania Rady Stanu. 

O POLSKĄ ZIEMIĘ. „Głos Lubelski" prze- 
strzegł opinię, że majątek Janowice jest zagro- 
żony przejściem w rece żydowskie. Obawa oka- 
zała się, na szczęście, nienzasadnioną. Właści- 
cieł tego majątku, p. Stefan Gintowtt ogłosił 
zaprzeczenie, kończace się, jak następuje: „Ma- 
jątek mam rzeczywiście do sprzedania, ale acz- 
kolwiek żydzi dobrą ecnę mi ofiarowywali — 
to dla pieniędzy przekonań swoich nie. zmienię. 
Ziemię sprzedałem o kilkadziesiąt tysięcy rubli 
taniej, ale polskiemu chłopu”. 

Natomiast .Głos Radomski" przynosi smu- 
tńą wiadomość: ..Obvr atelski ssd honorowy 
ogłosił wyrok  potępiajacy p. Włodzimierza 
Roedańskiego za to, że lekkomv*lnie Bmrzedał 
Tohra Krohów w powiecia orójeckim żydowi, 
Bozak wi. Postanowiono wykroić P B. z li- 
sty członków ..Zwiarku Ziemian* na S lata 
i ogłosić wyrok w .„Gazecio rolniczej” i „Zie- 
mianinie*. 

WIELKA OBŁAWA NA BANDYTĘ. Pod 
tym tytułem dorleślikmy w sobote za pismami 
warszawskiemi, o pościgu ża niejskim Täpi- 
skim, który miał strzelać mzez okno do za- 
rządcy apteki, Jędrzejewskiewo, a po dłuciej 
obronie padł qd kuli karahinowej jednego z 
żołnierzy, biorących udział w obławie, Doisiaj 
pisma warszawskie donoszą, że co do Łupiń- 


skjego zaszło pewne niepoigzumienie. Miano- 


wicie nie był on zawodowym  bandytą, lecz 


strajkujacym, sinżącym w laboratorvum sptie-, 


cznem. W dniu krytycznym obehodził on, jak 
się zdaje, apteki, aby zbadać, ezy w nich jaki 
tamistrejk nie pracuja  Zobaczywszy przez 
okna od podwórza, iż w aptece Gessnera, 0- 
prócz zarządzających, jest zajęty jakiś mło- 
dzieniec, wybił szyby i począł uciekać. Gdyby 
go ujęto, zanim począł strzelać do ścigających 


go, byłby tylko odpowiadał za wybicie szyb, 


i za noszenie broni. 

HEJNAŁ W LUBLINIE. Dzienniid lubelskie 
donoszą: Na Bramie Krakowskiej do dnia 1. 
marca grywał hejnały tylko jeden strażak, 0- 
becnie zaś dzięki staraniom komendanta straży 
ogniowej p. K. Jastrzębskiego, codziennie 4-ch 
strażaków gra rano o godz. B-ej pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”, w południe o i2-tej „Ro- 
tę" Konopnickiej, a wieczór o godz. 8-mej „Bo- 
że coś Polskę“. - 

POGRZEB LEGIONISTY W HUSZT. W 
Huszt, jak to już pisaliśmy, zmarł na tyfis 
brzuszny jeden z internowanych tam legioni- 
stów, Jan Sołtysik ze Lwowa. Pogrzeb jêro 
odbył się 13 b. m. ze szpitala rezerwowego 
na „cmentarz miejscowy. Oddział węgierskiej 

iechoty ma czele, dwaj kapłani legió- 
nowi: ks. Panas i ks. Gilewicz, 
ficerów legionowych, oto cały orszak, towa- 
rzyszący zwłokom legionisty, który przed kilku 
zaledwo miesięcami zaciagnął się w szeregi 
legionowe. 

Pierwszą mogiłę polskiego legionisty usypa- 
no na tamtejszym cmentarzu obok wielu mogił 
żołnierzy różnych marodowości, lecz nie pier- 
wszą, niestety, na ziemi węgierskiej. 

Białą trumnę wzięli na barki węgierscy żoł- 
nierze i nieśli ją na wysoką górę, u szczytu 
której widnłeją ruiny zamczyska. Tam spo- 
czywają snem wiecznym mieszkańcy Husztu, 
osobno mieści się las białych, drewnianych 
krzyżów na mogiłach żołnierzy. Kompania ho- 
norowa ustawiła się szeregiem. Ks. Panaś od- 
prawił modły, a śpiewając żałobne pieśni, u- 
żył słów: „A ci, którzy już dni swoje skoń- 
czyli i dla ojczyzny życie poświęcili*., Echo 
pieśni przygłuszyła salwa karabinowa, poże- 
gnanie wojskowe młodego żołnierza. * 

SĄDY PRUSKIE. W Gliwicach na Śląsku 
dwóch rzeżników uprawiało pokątną sprzedaż 
mięsa i kiszek, a wieprze i bydło bili jawnie. 
Oskarżenie, wniesione przeciw nim, stwierdza, 
że była to tajna rzeźnia. Penieważ w sprawę 
tą były wmieszane osoby, o których" mówić 
nie wolno, przeto rzeźników owych skazano 
tylko na zapłacenie grzywny: jednego na 900, 
drugiego na 400 marek. W tej samej miejsco- 
wości pewna handlarka jarzyn zamierzała wy- 
wieżć 20 cetnarówacebuli, ale jej jeszeze nie 
wywiozła — i za to %Wkazano ją na 600 marek 
grzywny i konfiskatę towaru. 


ludowych należy uwzględnić wychowanie fizy- 
czne ‘dziecka. 5. Dla pomyślnego dopięcia po- 
wyższych Galów należy dażyć także do odpo- 
„wiedniej reformy seminaryów nauczycielskich. 

GZEGO ŻĄDAJĄ UKRAIŃCY OD PAŃSTW 
CENTRALNYCH? „Kijewskaja Myśl" podno- 
si z naciskiem, że Ukraina ma prawo żądania 


i otrzymania od państw centralnych maszyn | sztem. Tym razem olszał 


4 
Nr. £5. 


żna śmiało powtórzyć za Albertem Schwels 
tzerem, autorem znakomitej pracy o Bachu, 
że „niemożliwością jest pokochać dzieło to 
zaraz za pierwszem słyszeniem*. W polo- 
żeniu takiem znaleźli się niemal wszyscy słu- 
cChacze na koncercie Petriego, gdyż, Warya- 
cye (Goldborgowskie należą do najszad- 
szych zjawisk estradowych. Ale mistrzow= 
skie nad wyraz wykonanie Petriego odsto- 
nilo ich sentyment w aryi i nawet humor 
muzyczny w końcowym quodlibet, gdzie 
zeszły się do wspólnej zabawy dwie wesole 
ludowe piosenki. Technika fortepianu no- 
zwala się tylko domyślać właściwego kolo 
rytu instrumentalnego tego wiekopomnego 
dziela, które było przystosowane do dwóch 
klawiatur elavecinu i do jego rozmaito- 
ści brzmień, 

Prawdziwą rewelacyą koncertu byłą dla 
nas część Beothorenówska. Peli grał już 
kilka wielkich kompczycyj mistrza wiedeń. 
skiego, ale pomimo eałeco uznania, jakia 
mu pizypadało ga wykonanie tej lub owej 
Sonaty, jego imterpretacyi Beethovena nia 
stawiano na równi z jego Bachem tub Li. 
ię Petri także kla- 


Sy 3 


RE) . a 
gospodarczych, wyrobów chomieznych oraz że- | sycznym tlómaczem Bocthovena | to zarów- 
„za. Jedynie wiedy może Ukraina spełnić swo |no małej sonaty op. 19 Fis-Tut, jak potężnej 


;mzyrzeczonia co dọ dostarczania 


o ez WOW państwom 
'em umówionej ilości zboża. 


Zawiedamienia 1 komua'katv. 

Z SALI KONCERTOWEJ, Koncert Franci- 
szka Ondrziczka został z powodu nagłej cho- 
roby artysty odłożony. Zakupiono bilety za- 
chowują ważność. Nowy termin koncertu bę- 
dzie ogłoszony. 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Wo śro- 
dę, dnia 20. bm. o godz. 6. wieczór odbedzie się 
w Domu własnym (ul. Radziwiłłowska 4) posie- 
dzenie Towarzystwa, na którem dne. Nowa- 
czynski, prof. Krzyształowicz i prof, dr Gliński 
przedstawią szereg chorych i preparatów, 

TOWARZYSTWO PRAWNICZE I EKONOKI- 
CZNE. We ezwartek 21. bm. o godz. 6 wieczorem 
odbędzio się w Collegium novum, w sali Nr 43 
na J. p. posiedzenia w sprawie projektu zasad 
polskiej procedury cywilnej. Uwagi wstępne wv- 
powie prof. Fierich, poczem doc. Dziurzyński 
przedstawi w streszezenin trość projektu. Goście 
mile widziani. 
| TW. POLSKIEGO INSTYT. PEDAGOGICZ.- 
NEGO urządza wg czwartek 21. bm. o godz 6 i pół 
popoi. dyskusyę na temat: „Czego uniwersytet 
nie daje, a dać powinien nauczycielowi fizyki, 
matematyki i mineralogii. Zagaja pp. Zawrocki, 


Iloborski, Śnieżek. Dyskusya odbadzie się w Coll. | Banku bandlowego, wszystkie banki warszaw 

Dona a i g0, RYA anlo w PN = 
Isze Walao | 
i k ikiwania. Żadnej inicyatywy, żadnego ożywia 
20 b. m. o g. wpół do 6. nią nio widać 


novum w Saminaryrm słowiańskicm, 
DOM MŁODZIEŻY POLSKIEJ. 

Zgromadzenia członków Tow. Domu Młodzieży 

Polskiej odbędzie sie dnia 


wieczót, w eadli 66. Uniw. Jagicl. 


i WIĄDOMWNCCT KOŚPITETNE, 


jarów nabożeństwo 
jako w dzień imienin obu komendantów, 
kodi 


NEKROLOGIA, 


powietrznej na włoskim froncie polski lotnik, 
Karoł Dubieński, absolwent Akademii 
lotniczej e. i k. marynarki w Poli. Zmarłemu, 
który rokował jak najlepsze nadzieje, towarzy- 
Bzy nietylko żal jego najbliższych, ale także 


szerokieh sfer towarzyskich Lwowa, które o- | 


taczzły go żywą i niekłamaną sympatyą. Zmàr- 
ły był bratem inż. Józefa Dubieńskiego, dyrek- 
tora fabryki maszyn i narzędzi rolniczych w 
Oświęcimiu, 

Rodzina zmarlego uprasza znajomych i przy- 
jeciół, by ewentualne ofiary zechcieli składać 
na recz szkół polskich na Podiasiu. 

W Warszawie zmarł &. p. Władysław de 
Turquier, artysta-rzeźbiarz, urodzony w roku 
1876, autor wiclu cenionych prac, z których 
mealion Mickicwicza najwyżej był caniony. 
Ś. p. Turquier zmarł, jako członck mielskiej 
straży obywatelskiej milicyjnej, w szpitalu. 
zaraziwszy się tyfusem. 

Dnia 14 b. m. zmarł w Warszawie Henryk 
Grubiński, zasłużony artysta teatrów . war- 
szawskich i b. dyrektor teatry łódrkiego, Wy- 
showanieć słynnej szkoly 
Cheeińskiego, objął następnie «sw atanowisko 
profesora w znakomitej również szkołe Tmiia 
Derynga, z której miedzy innymi wyszedł Mie- 


kilku o- Szysław Trenkial, oraz w szkołe Towaruystwa 


muycznego. Jakó aktor odeneemnł się Ś. p. 
Grubiński wyborną dykcyą, intelipentnem uje- 
ciem każdej postaci i niemnłem zanięciem cha- 
irakierystycznem. Ś. p, Grubiński Nezył.72 lat 
życią, 

| W Parkanju, w pow. inowroclawskim, zmarł 
13, b. m. Ks. dziekan Stanisław Noga. Za- 
biora} on gorliwie o umocnienie swych para- 
fisin w wieze, a nadto o krzewienie oświaty 
wśród nich i o ozdobę światyni, na co nie ża- 
łował gros'a swego, Poza działalnością duszo- 
pasterską nie ustawał w pracy obywatelskiej. 
Pozostawił szczery po sobie żal. 


Koncert Egor Petri'ego. 


Dwadzieścia już może razy w ciągu dwu 
lat grał Petri w Krakowie. Koncerty wiel- 
kiego artysty stały sie wprost koniecznością 
l naszej kultury artystycznej, jakiemś bo- 
num necessarium miasta, w którem 
Petri znalazł dla wspaniałej swojej sztuki 
„odtwórczej pełne zachwytu zrozumienie rze- 
szy wietnych — na każde jego wezwanie — 
słuchaczy. Pienwszy z zapowiedzianego obe- 
enie cyklu czterech wieczorów objął w pro- 
gramie dzieła Bacha i Beethovena. Wszyst- 
kie grał teraz Petri po raz pierwszy. W czę- 
„ści, poświęconej Bachowi usłyszeliśmy wa- 
SE Goldbergowskie, prelndyum i tngę 
D-dur z Wohltenperiertes Klavier I cz. i mo- 
numentalną fugę potrójną Es-dur z Klavier- 
übung. O pierwszej z tych kom:pozycyj mo- 


1 NA INTENCYĘ LEGIONÓW, Dziś o godz.! 
2 w połułyów odbędzie w kościołę Księży Pi. | 
na intencyę  Lestontwy* 


dramatycznej Jana 


sonaty op. 110 i wielkieh warysevj na te- 
maż z symfonii BohiXorskiej (Eroiea). 
FAA Jach, 
7 a RE REEE E TE EEE 
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Wiadomości gospodarcze, 

ZE SPRAW FINANSOWYCH W OKUPA- 
CYI NIEMIECKIEJ. Panująca od dłpższege 
czasu powna deprosya w sferze stosunków pie: 
niężnych, zwolna zaczyna się rozwiewać pod 
wpływem szybko nastepujących po sobie wy- 
padków wojennych. Impuls giełdy warszaw- 
skiej wyraża się w podnoszeniu lub obniżaniu 
rubli roszejakici względera marek lub koron. — 
Decydujący wpływ mają wszakże sfery zalc- 
dwie tolecrowano na giełdzie, które nie zraża» 
ją się gromami powziętymi przez komitet i w 
dalszym ciągu uprawiają codzienną grę prze- 
ważnie na zniżkę rubli, gdy przedstawiciele kan- 
ków, mają poddostatkiem rubli, chcieliby więe 
kurs ich utrzymać przynajmiej na znośnym po- 
ziomie. 

Banknoty 500 rublowe notowane są z niewicl- 
kiemi odchylaniami od 154—180 mk. za 100, a 
sztuki drobniejsze od 179 do 182. Z wyjątki”m 


skie znajdują się w stanie uśpienia dub wycze- 


w tych sferach. Z tej drz mki ko- 
rzysta już Poznański Bank Spółek Zarohko- 
wych, który w krótkim czasie aghxaął w War- 
szawie parę milionów wkładów, udzielając na 
interesy solidne tanich kredytów. 

Bank handlowy w Warszawie, którego Q3 
ei e "podchań eee prosperu j», 
otwiera w tych czasach filio w Radomia i Kic- 
cach, a pozatem ma na widoku Oddziały lub 
agendy w fstrowcu, Michasia j Kutnie. 


W. ostatnich czasach zginął wśród walki na- |. -Jak $19 okazało micą w dziedzinie gowpadge 


czej pod okupacyą austryacką jęst, jak na czas 
wojenny, wcale poważny, niemi sygzy tkie 
warsztu y pracy 84 zajete. 6 dodatnio wplywa 
na ozyw'enie obrotów bandiewyeh. ie własałe 
zonjuukiury skłoniły świeżo mianowanych hic- 
rowników Banku handlowego (Dr Stansjaw 
Kartowski, dyrektor i Maksymilian Wirel wi- 
cedyrektor) od wiekszej decentralizacyi swej 
działulneści przez zakłałzrie nowych odin 
łów w punktach. wyrkasujscych tętno życia 
Landłowego. a potrzebnjęcych instywuęyi han- 


kowej na miejseu dla łatwiejszego, racygaalium 


go cbroia pienieznego. 

Zadaniem oddziałów Banku bydzie właśnie 
finansowanie róznych pizcowek gospodarszywh, 
które w ekupecyi austryackiej m:ją możliwą 
swobodę rozwuju. r 

SPÓŁKA CHŁOPSKA DLA ZBYTU JAJ. 
Z Raby Wyżnej piszą nam: Dnia 27 stycznia 
b. r. odbyło się tu walas zgromadzeBie Spo! | 
| chłopskiej dla zbytu jaj w Rabie Wyżnej, zaio- 
żonej 1 marca 1916 r. przez ks. Stchonia, B- 
ła to pierwsza tego rodzaju akcya w kran. 
Trudnoście były różnego rodzaju ż 8grorn 
Rońkurencya synów Izraela,  Birdowierzanie 
(ludu, pośmiech inteligemegś 1 t. d Dzięki ensia 
gii j Jagame FREE sie rozwinęła į pet la 
żle oczekiwanie, takze Wid gospad.r- 
czy mam$estnictwa tem się zajął i postaniwit 
w calej Galicyi tworzpć takie Sphłii wzorowa 
Ułożono -śtavmi, wyszkolono ludzi. urzad sino 
kursa praktyczne w Rabie Wyżnej, w Rzeszo- 
wie, w Nowym Targu i powoli spóftki się rozwi- 
jają, a lud się do mich garnie. Sprawozdanie 
spółki w Rabie Wyżnej za rok 1947 wvkawtrja 
czysty zysk przy ćwiermiłionowymh obrocję za 
samych jaj 9778 kor. 60 hal, a z towarów 
KOL kor. 93 hal. Z tego wypłacono chłoróm 
udziałowcom 18 pfocent dywidendy. Na K. B. 
K. dano 500 kor, a na miejscowe stowarzw. 
szenie chłopców i dziewcząt po 100 kor. J*ia 
tylko w kraju były sprzedane i to główna 
w Krakowie. Nadmferiić należy, że ks. Suoj, 
dyrektor spółki, zupełnie bezinteregawnie, 5 z 
żadnego wynngrod'enia pranuje 1 „arólkę roz- 
wija, marząc o budowie domu ludowego. po- 
trzebnego w marafii dla stowarzyszeń na zro- 
madzenia i odrzyty oświatowe. Oby praca jese 
znalazła naśladowców. 

„ZIEMIANIN“, Druri zeszyt taga mies'orui. 
ka; wych. w Warszawie, zawiera-nast. A Raj- 


fy: W godzinę doświadczeń (W. Romocki) Ke 1- 


dyt melioracriny (A. Marytsti), Himera %15- 
ścian w Polsce (©. Łagiewski). Wamstaiel =i 
w rolnictwie (S. Grr howski} Semti, into ez 
gany eamnrzodn w Pałace. Raryangme ga 
darstwo. Ze zy iongu Ziominn, Z pesi M FW = 
czega i z rraktyk! rolniczej, róż 50 10! 1 
przegl] piówioznśetwa itd. 
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Biuletyn austro-węgierski 


Wiedeń, dnia 19 marca, 
Urzędowo ogłaszają dnia 18 marca: 
Nie wydarzyło się nic ważniejszego. 
Szef sztabu generalnego. 


— — — 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 19 marca 
Urzędowo donoszą dnia 18 marca: 


Zachodni teren wojny: 

Front wojsk ks. Ruprechta: We Flandryi, 
na północ od Armentiers, tudzież w związku 
z amzietskiemi natarciami po obu stronach 
kanalı La Bassee czynność artyłeryi spotę- 
gowała się, zresztą zaś w tym odcinku fron- 
tu była umiarkewaną. R ) 

-Front mastępcy tronu i gen. Galłwitza: 
Ogień artyleryjski ożywił się między Oisą i 
Aisne, ma północ od Reims i w kilku edcin- 
kach w Szampanii, Utrzymywał się on w wię- 
Kszej se przez eały dzień po obu brzegach 
Mozy. 

Tont ka. Albrechta: Na froncie lotaryń- 
skim i w ścodkewych Wogezach od €zasu do 
czasu walki działowe. Na eałym froncie bar- 
dzo żywa czynność łotników. Francuscy lo- 
tnicy obrzucili bombami łazarety w Le Tliour, 
ozazczone w sposób widoczny jako takie. 
Zestrzeliliśmy wczoraj 22 nieprzyjacielskie 
samoloty i 2 balony na uwięzi. Porueznik 
Kroji adniósł 21 zwycięstwo lotnicze. W lu- 
tym siracił nieprzyjaciel na frontach niemie- 
ckich 18 balonów na uwięzi i 138 samolotów, 
z których 59 spadło w naszych liniach bojo- 
wych, reszta zaś, fak to skenstatowałiśmy, 
wśród stanowisk nieprzyjaciełskich. Co do 
ma8, to straciliśmy w walkach 61 samolotów 
i 3 balony na uwięzi. 


Wschodni teren wojny: 
W południowej Ukrainie zajęliśmy Nikoła- 
38%. 
Pierwszy jen. kwaterm. Ludenderif. 


Hoianidya wrzytęta warunki ententy 


Londyn. B. kor. Reuter. „Daily Mail“ do- 
wiaduje się z Hagi, że Holandya przyjęła 
wasyiaki rządów ententy w sprawie użycia 
handlowych okrętów w drodze wymiany za 
środki żywnościowe. 

Hara. B. kor. Minister London oświad- 
czył dziś w drugiej Izbie, że holenderski rząd 
widzi się zmuszonym przyjąćżądania 
ententy w sprawie pozwolenia holenderskim 
okrętom na przejazd w zagrożonej sferze; 
gdyż z przyjęciem tego postulatu związaną 
została dostawa 100 tysięcy ton p8 z e- 
nicy do 15. IV. — ponieważ Niemcy 
oświadczyły na skierorane do nich w tym 
względzie zapytanie, że nie mogą w cią- 
gu dwóch miesięcy de starczy ć tej ilości 
pszenicy. Izba postawiła oŚwiadezemić mi- 
nistra omówić na jutrzejszem posiedzeniu. 


Socyalni rewokrsywntści nie znaja pokoji 


„OŁOB NARODU" z dnia 19 Marca 1918 roku. 
-en e—a RÓWNO EWĘ RÓWNOŚĆ TOORA | WROGO OE GAJA PE GEO 


żeby dyplomaci mogli przejechać przez li- 
nię czerwonej gwardyi do linii białej gwar- 
dyi i w ten sposób dojechać do granie 
Szwecyi. 


Rezbieżne prądy w Rumunii. 


Berlin. Pisma berlińskie donoszą z Buka- 
resztu, iż jenerał A v a r e s c u ustąpił z tego 
powodu, iż nie mógł liczyć w parlamencie na 
przyjęcie układu pokojowego. Entencie po- 
«wiodło się opór partyi wojennej na nowo 
ożywić. - 

Marghiloman umiarkowany qgrzeci- 
wnik wojny i zwolennik trwałego porozumie- 
nia z państwami centralnemi stanął po stro- 
nie króla i uważa gospodarczą odbudowę 
Rumunii za rzecz możliwą. Carp miał o- 
świadczyć, iż misyj, dla której osoba jego 
jest przewidzianą jedynie w tym wypadku 

podejmie się, gdy król Ferdynand zrə- 
zygnuje z tronu. 


Udział Besarabii w rokowaniach. 


Wiedeń. Pisma wiedeńskie donoszą, iż we- 
dług wiadomości z Jass, Besarabia wy- 
słała na konferencyę pokojową w Bukaresz- 
cie własnych przedstawicieli. 


Robotnicy amerykańscy za wojną. 


Amsterdam. B. kor. Beuter. „No J. Ti- 
mes“ donosi, że robotnicy nowojorscy 
ošwiadezyli się za programem Wilsona, stre- 
szczającym się w formule „niema pokoju 
bez zwycięstwa”. Propozycya aby związki 
robotnicze Stanów Zjednoczonych popiera- 
ły ruch, zmierzający do zakończenia wojny 
została odrzuconą wśród gwałtownych pro- 
testów. W Appleton i Joszuach Butterworth 
członkowie angielskiej komisyi wojennej w 
Stanach Zjednoczonych, którzy przybyli ja- 
ko goście na zgromadzenie mówili o pro- 
gramie angielskich robotników. Postanowio- 
nó zawiadomić angielskie związki robotni- 


cze, że jest poważnym i szczerym zamiarem 


Ameryki prowadzić wojnę w dalszym 
ciągui z całą siłą. Zorganizowani robotni- 
cy w Stanach Zjednoczonych oświadczają 
się za zasadą zwycięzkiej wojny przeciw 
autokracyi, reprezentowanej przez mocar- 
stwa centralne Europy. 


ZAPOWIEDŹ LLOYDA GEORGEA. 
Wiedeń. (Telefonem). „Presse“ donosi z Ber- 
fina, iż Lloyd George w rozmowie wyraził się, 
iż najbliższy tydzień przyniesie wa- 
żne rozstrzygnięcia, dotyczące egzy- 
steneyi państwa angielskiego. 


Sejm Rzeszy 0 pokoju z Rosyą, 
Berlin. B. kor. W sejmie Rzeszy rozpeszę- 


to dyskusyg nad układem pokojowym z 
Rosyą i Finlandyą. Kanciem Her- 
i odnogi, i rgd niemiecki nie my- 

CZA ani Me myśli stanąć naprzeciw dąż 
po- 


i życzeń kół rządowych w Rosyi. Układ 


Petersburg. B .kor. Reuter. Układ pokojowy | kajowy nie zawiera żadnych dla Rosyi uwła- 


został dnia 15 b. m. o północy w jawnem gło- 
sowaniu ratyfikowany. 


dliweści, Steinberg, zawiadomił, że lewieajsyjskich obszarów. Jeżeli 
zrzaca źż|granicznych został uwolniony z rosyjskiego 


socyalno-rewolucyjna 

siebie «odpowiedzialność i zastrzega 

sobie prawo uniemożliwienia wszel- 

kicmi siłami wykonanie warunków trak- 

fatu pokejżśwego. 

RATYFIKOWANIE TRAKTATU BRZE- 
SKIEGO. 

SAżedeń. B. kor. 18 marca. Rosyjski komi- 
sarz dla spraw zagranicznych wystosował do 
urzędów dla spraw zagranicznych w Wie- 
piu i Bestiwie depeszę iskrową następują- 


czających warunków, odszkodowania wo- 


Komisarz sprawie- | jennego lub gwałtownych przywłaszezeń To- 


szereg krajów 


i związku państwowego, to odpowiadało to 
uznanej przez samą Rosyę woli tych kra- 
jów do samostanowienia o sobie. Pod potę- 
żną ochroną naszą mogą te kraje nadać so- 
i bie takie formy państwowa, które odpowia- 
dają ich stosunkom, ich kulturze, naturalnie 
przy strzeżeniu nasżych interesów. 


W Kurlandyi poszedł rozwój wypadków 
naidalej. 
W znanej odpowiedzi, danej z polecenia 


o6) treści. Dnia 16 marca 1918 r. ratyfi-|cesarza deputacyi kurlandzkiej zastrzegłem 
ko wał nadzwyczajny wszechrosyjski køn- |jednak ostateczną decyzyę co do politycznej 


gres sowjetów robotników, żołnierzy i chło- formy związku Z Niemcami do czasu, aż sto- 
pów, oraz delegatów kozackich w Moskwie |sunki tamtejsze się skonsolidują i konstytu- 


tr towa: 


t pokojowy, zawarty przez Rosyę z |Cyine miarodajne czynniki zajmą swoje sta» 


państwami €zwórprzymierza w Brześciu Li- | nowisko, Co się tyczy 


tewskim w dniu 2 marca 1918 r. 


JOBFE AMBASADOREM. W BERLINIE, 
_ Petersburg, B. kor. Reuter. Były przewo- 
dniczący rosyjskiej delegacyi pokojowej w 
Bęs:cu Titówskim Te ffo zostal zamiano- 
wany ambasadorem w Berlinie, Fuk gaS 
dyi przobrążeński, podejrzany o skłonności 
przeciwrewoltcyjwe,  «ozbruśłau czerwona 
gwardya i uwięziła żołnierzy, ® 


0 AMBASADĘ ROSYJSKĄ W WIEDNIU. 


Litwy, 
to zamiar ścisłego związku z państwem nie- 
mieekiem pod wzelędem gospodarczym i woj- 
skowym został już powzięty w zeszłym 
roku, Oczekujemy w najbliższym czasie de- 
i tamtejszej rady krajowej, która po- 


nownie dóć wwoją opublikowała, po- 


czem nastąpiłoby również wznanie LEWY ZE- 


twór niezależny państwowy. Iniflantyi 
Estonia będą obsadzone nrzez niemiecką 
policyę, dopóki się tam stosunki nie skonso- 


_ Wiedeń. (Telefonem). Dotąd, jak pisma wie- | lidują. Spodziewamy się, że także i one wej- 
deńskie donoszą, niema jeszeze wiadomości o|dą w przyjazne stosunki z Niemcami tak 


dle oświadczenia prasy polskiej i nicktó- 
rych reprezentantów polskich można przy- 
jąć, że możliwe jest szczere porozumienie, 
przy zawarciu przymierza. Zasadni- 
czym postulatem jest naturalnie 


uznanie integralności państwa niemieckiego. 
Byłoby rzeczą ważną, gdyby ze strony pol- 
skiej nastąpiło w tym kierunku niedwuzna- 
czne oświadczenie. Z drugiej strony musis- 
libyśmy zrezygnować z wszystkich planów 
aneksyjnych. Korektura graniczna w 


ir 2 
bias ur 
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Grą A 
vHiS Odbywa 


ha Douikiw za to. ża 
kyć Polakami. Ząda dalej „Cez 
enja GO ègo EMawozdAa- 
nia urzędowego o tym fakcie i kończy: Po- 
Jityczne zaś sfery ruskie, rowpętujące naj- 


| 

koła te nie s3 stanowczo zadowo-: welk bozk: 
lone (') z wozwiązania kwestyichelm-| ośmielaja s 
skiej i układem państw centralnych zj Wiecz.* cg 
Wielkorosyą. Stworzenie pozytywnych 
podstaw do takiego porozumienia jest celem 
konferencył, które prowadziłem w Berlinie, | dziksze instynkta w masach chiopskich ric- 
a które w dalszym ciągu obecnie prowadzę | chaj pamiętają. że igrają z ogniem. Społe- 
w Wiedniu. Muszę stwierdzić, że detychezas | czeństwo polskie dowiodło wszystkim, komu 
jestem zupełnie zadowolony z wyniku mojej tego dowieść należy i to bardzo niedawno, 
pracy w Berlinie. Jakkolwiek parlamen-| że posiada siłę i że tej siły jest świadome 
tarne koła w Berlinie przyjęły mnie | potrafi też jej uży ć, aby sięobronić, 


aad a a 


Ameryka uzna'e kornitet nalski, 


Haga. Chicagowska „Free Poland“ z 16 
grudnia 1917 ogłasza następujący list L an- 
singa do Paderewskiego: 

„W przypuszczeniu, że zechce Pan opu- 
blikować uznanie Polskiego Komi- 
tetu Narodowego przez rząd amerykań- 
ski jako polskie joficyalnejorganiza- 
cyi, donoszę Panu uprzejmie, że dnia 19 paź- 
dziernika ambasador amerykański w Paryżu 
przysłał prośbę p, Dmowskiego, prezy- 
denta rzeczonego Komitetu, by Stany Zjed- 
noczone uznały ten Komitet za oficyalną 
polską organizacyę. Dnia 10 listopada 1917 


miałem zaszczyt donieść ambasadorowi ame- 
i rykańskiemu w Paryżu o przyjęciu żądanego ; 
à 1 łanów Z; 


(ealIOWCY Warszawscy w Wiedniu i Berlinie, 


Wiedeń. B. okr. Przywódca polskich akty- 
wistów hr. Ronikier, który w ostatnich 
dniach prowadził bandzo obszerne rokowania 
w sprawach pajskich z kancierzem państwa | 
i z przedstawicielami wszystkich stnonnictw | 
Sejmu Rzeszy w Berlinie, przybył wczoraj; 
do Wiednia, aby w dalszym ciągu prowadzić 
te rokowania tutaj, rokowania, która kwe- 
styępolskąuczyniłyznówaktualną. 
W ciągu dnia wczorajszego odbył hr. Roni- 
kier konferencye z min. Drem Twardow-; jeszeze do prezydyum Koła żadne oficyalne 
skim i członkami Izby panów: Drem Biliń- | zawiadomienie grupy nar. demokraty- 
skim, br. Gohichowskim i Korytowskim 0-|eznej,o jej wystąpieniu z Koła. 
raz z różnymi członkami Koła polskiego. —| Go do szerzonych pogłosek w Wiedniu, iż 
Dziś przedy:ołudniem odwiedził hr. Ronikier, usunąć się z Koła mają również tud owie y, 
ambasadora niemieckiego hr. W ed el a, zaś należy skonsłatować, iż z oświadezeń najpo- 
na g. 4 popl. została wyznaczoną konferen- ważniejszych przedstawicieli tej grupy wy- 
cya jego z Dr Seidlerem. O swych za- | nika iż ludowey zamiaru takiego nie mają. 
miarach politycznych oświadczył i 3 
hr. Ronikier wobec jednego z przedsta- 


Wiedeń. (Telefonem). Dotąd nie nadeczło 


wicieli prasy, co następuje: Głównym celem, 
jaki sobie postawilem, jest ponowne odnale- 
zienie możliwości pozytywnego porozumienia 
się z państwami centralnemi. Już w począt- 
kach okupacyi Polski przez państwa central- 
ne grupa. której jest przywódcą, zajeła stą- 
nowisko, że między państwami centralnemi a 
Polską powinno dojść do porozumienia. By- 
liśmy zawszę tego zdania, że Polskę i pań- 
stwa centralne łączy tak wiele wspólnych 
interesów, że powinno przyjść nie tytko dó 
dorywczeg0 porozumienia się, lecz że powin- 
miśmy postępować wspólnie. W stosunkach 


Lamottowanie polskiego wójta, | 


Lwów. (Telefonem). „Gazeta Wieczorna“ | 
pod tytułem „Ohydny mord polityczny“ pi- 
sze: 

Donoszą tutaj z Samhora o następującym 
niesłychanym wprost fakcie: We wsi Kor- 
niłowice, obok miejscowości Dublany- 
Kranzberg w powiecie samborskim zna!ezio- 
no wczesnym rankiem na ulicy wiejskiej 
jakiegoś człowieka tak strasznie zmasa- 
króowanego, że, wyrost nie można było 
w pierwszej chwili ustałić identyczności nie- 
szczęśliwego. Przeniesiono go natychmiast 
do jednej z pobliskich chat i rozpoczęto e- 


zamiarach Rosyi co do nominacyi ambasadora | jednak, aby to mie wykluczało przyjaznych 


rosyjskiego w Wiedniu. Kwestya mianowania | stosunków z Rosyą. 


ambasadora austro-węgierskiego w Rosyi zade- 
tydowaną bedzie dopiero po powrocie hr. Czer- 
zn a, Bukaresztu. 
EWAREACYA PETERSBURGA. 
Wiedeń. 
Ee dowoszą, 


Co do 


a h - 


Polski 


to. prokłąmacya z dnia 5 listopada 1916 ob- 
wieściła światu jej samodzielność. Z tego wy- 


(Tewtenem). Drogą na Kopenha. |nika, że bliższe uksztaitowanie nowego pań- 
że mrthiwa. rządowe zostały |Stwa może nastąpić tylko na podstawie 


przeniesione z Petersturga do Archangiej-|wspólnych rokowań między Niem- 
ska; wzojędnie do Syberyi. Trocki organi-| cami i Austro-Węgrami z jednej 


zu 


abronę Petersburga. Posłowie państw |Strony a Polską z drugiej strony. Osta- 


centratnych opuścili Petersburg i przenoszą | tnio wyszły z politycznych kół pol- 


SIĄ z rządem do Moskwy. 


PODRÓŻ Z PRZESZKODAMI. 
0. B. kor. Według „Corriera 


Sera" po d M 
A 2 POR kolejowy, wiozący dy 


tugalii i 
ga, został w 
trzymany, z powodu długo wlokących 
: : g ącyć 
żę rre aù między czerwon 
457" CYĄ w sprawie dalszej j 
Próbow Spr 1) 


b» 


skich podniety dla nowego ukształtowa- 
aia przyszłych stosunków, skierowane do 
rządu i członków Reichstagu. Zbadamy chę: 


della |tnie czy i o ile cele te dadzą się pogo- 
) g yplo-|dzić z celami, do których dążą oba rzą- 
cyi, Włoch, Belgii, Serbii, Por-|dy, mianowicie przy zapewnieniu naszych 
, który odjechał z Petersbm- interesów i trwałych dobrych sąsiedzkich 
Fajal, 40 km. ‘od Tamesser, z a |stos 4 


unków z nowem państwem połskiem. 
Pos. Faerenbach (centrum) wyraża 


ą a bia- |zgodę na wywody kanclerza o pokoju brze- 

e £ azdy. —|skim. Największetrudności nastrę- 

ano zawrzeć rozejm 24-godzinny, a-|cza rozwiązanie sprawy polskiej. We- 
è 


walo jasności. Tak Polacy, jak i mocarstwa 
centralne, nie dążyły dotychczas do stworze- i 
nia jasności tak potrzebnej. Wynikiem tego 
zachowania się były tak mieszczęśliwe =- SEKE } TS 
darzenia czasów: Pomijam tu kie: tem Korniłowie P olakiem, który jak ze- 
styə, kto pomosi winę tych wydarzeń, lecz znał, przez miejscowych ch łopów Tu- 
musi się uznać, że w obecnej chwili okazały |5Kich został pobity kołami tak straszliwie 
się znów wspólne interesy i niebezpieczeń- |Z% to, że podpisał protest polski prze- 
stwa, które muszą połączyć Polskę i mocar- | iw oderwaniu Chelmszczyzny. Po obmyciu 
stwa centralne. Niebezpieczeństwem. które w| Krwi i założeniu prowizorycznego opatrun- 
sposób najpoważniejszy zagraża obu stro-| BU przewieziono go do Sambora, gdzie za 
nom, jest prąd anarchistyczny pły- kilka dni zmarł w szpitalu. Władze wdro-1 
nący z Rosyżi. Dla Polaków polega to nie-|żyły śledztwo, które toczy się w dalszym 
bezpieczeństwo na tem, że bolszewizm grozi | Clągu. Wynikiem dotychczasowych docho- 
zniszczeniera tych żywiołów, które postawi- | dzeń jest aresztowanie kilkunastu chłopów 
ły sobie za çel budowę państwa polskiego, ruskich w Korniłowicach. 

państwom centralnym grozi zaś niebezpie-| „Gazeta Wieczorna“ pisze dalej: Powyż- 
czeństwo przeniesienia się anarchii przez j szy fakt potworny w swej istocie świadczy 
Polskę na ich obszary. Z tego powodu koła | dobitnie o rozbestwieniu ciemnych mas ru- 
monarchiczne w Polsce, które zagrożone tem | skich. Opinia publiczna polska domagać się 
niebezpieczeństwem zyskują z dnia na dzień | musi i będzie z całą stanowczością, jak naj- 
coraz to nowych zwolenników, są zdanią, że | dokładniejszych relacyi powołanych czyn- 
tak szybko, jak to tylko jest możliwem, po- j ników w tej sprawie, za żadną cenę społe- 
winno się dokonać porozumienia między Po- | czeństwo polskie nie dopuści bowiem do te- 
lakami a państwami centralnemi, jakkolwiek | go, aby rozwydrzona tłuszcza ruska mordo- 


nergiczny ratunek, który doprowadził do 
tego, że ranny odzyskał chwiłowo przyto- 


= dotychczas najbardziej brako- 
fmność, Okazało się wówczas, że jest on wój- 


oc owo z pewną nieufnością, to prze- 

Polsce zdaje się nie natrafiać na ža- PE cmozać myślą, że mogą Roi ZMIANS W ZARZĄDZIE LWOWA. 
dne większe trudności. Litwini zdają dzieć decydujące słowo w kwestyi polskiej 
się godzić na wymianę części gubernii litowe | tylko wtedy, jeżeli poznają dokładnie nasze 
skiej, zamieszkałe: © "ważnie przez Pola- jzamiary, wysłuchały cierpliwie 
ków za Wilno. uważam za nieszczę- |moieh wywodów, a gdy się pokazało, 
ście, gdyby sprawa chełmska została [że bardzo wiele z tego, co się w ostatnich 
rozwiązaną tak, aby zadowoliła Polaków. | czasach wydarzyło, polegało na nieporozu- 
Dla nas nie jest ważnem, czy sprawa polska | mieniach, dały się przekonać. Spodziewam 
zostanie rozwiązaną w austro-polskiem, czy jsię, że wynik moich narad doprowadzi do 
też w innym duchu, gdyż ważniejszą od te- pozytywnych układów. Naturalnie nie mam 
go jest dla nas wola polskiego narodu ży- |tu jeszczo na myśli układów pisanych, które 
cia z państwem niemieckiem w najści- |mogą być omówione i podpisane tylko mię- 
ślejszych stosunkach i zawarcia z niem dzy rządem polskim a mądami państw con- 
przymierza, itralnych, lecz to, co jest wynikiem berliń- 

Pos. Nauman wywodzi, że Polacy,skich narad, zdaniem mojem, nadaje się na 
na ziemi niemieckiej muszą być tak samo stworzenie pomostu między narodami, na 
wierni państwu niemieckiemu, jak|którym później powiany się spotkać rządy, 
Niemcy mieszkający w Austryi lub w aby zadecydować o tak ważnej sprawia ho- 
Szwajcaryi tym państwom. Jeżeli nie nastą- norowago przymierza między Polską a pań- 
pi porozumienie na ten czas i największy, stwami centralnemi, celem zrealizowania tak 
generał nia pomoże na to, aby Polska prze- długo oczekiwanej budowy państwa polskie- 
stała być otwartą raną. PA | go, jako członu środkowo europejskiego Sy- 

(Przemówienia innych posłów zamieścimy , stemu państw. Układów wychodzących poza 
w wydaniu popoł. P. R.). | nakreślone właśnie ramy dotychczas nie za- 

warto, choćby już z tego powodu, że nie mo- 
jomianki iadamaści i iaj gły być zawarte na tle obecnej sytuacyi, — 
Niemieckie wiadomości o Biatorusinach, gy być o io 

Berlin. (Telefonem). Jak „Voss. Ztg“ do- nia, które się dotychczas pojawiły w sprawie 
nosi, białoruski komisarz ludowy w Miń- | omówionej w Berlinie deklaracyi, ponieważ 
$ku wydał odezwę, przesłaną również kan- | opierają się one o wciąż: jeszcze omawiany a 
clerzowi Rzeszy, iż Białorusini protestują zmieniony potem pierwszy projekt, wobec 
przeciw pretensyom Litwinów do Wilna i czego odpadają wszelkie komentarze, które 
Grodna, jak również przeciw żądaniom łączono z tą publilkacyą. Zresztą w naj- 
Polaków odnośnie do pewnych obszarów bliższym czasie okaże się auten- 
Białej Rusi. Białorusini żądają własnego sa- RE * pu vroi yA ułożonej w Berli- 
modziel aństwa. ne dGekiaracy 

daio oea paiia Z Wiednia uda się hr. Ronikier do Barti. 
ma celem dokończenia ikonferencyi, maste- 
pnie powróci do Warszawy. 

Wiedeń. (Telefonom). Do wiadomości o po- 
ibycie hr. Ronikiara w Wiedniu dodać należy, 
iż odbyła się konferencya prezydyum Koła z 
hr. Ronikiorem. Wyjazd hr. Ronikiera z Wiednia 
do Berlina zdaje się wskazywać, iż punkt cięż- 
kości rokowań w sprawie polskie W" 78- 
wist? między Warszawą a B: Í 


Z GŁOSÓW WSZECHNIEMIECKICH. 


Wiedeń. (Telefonem). „„Miinschener Neue 
Nachr.“ piszą, iż wbrew niejasnym donie- 
sienioem, jakie pojawiły się w niektórych pi- 
smach o faktycznem znaczeniu prób w 
sprawie polsko-niemieckiego zbliżenia się, 
rząd w rokowaniach tych żadnego udziału 
nie bierze. Rząd nie widzi żadnego powodu, 
dlaczegoby miał oświadczyć Polkkom, iż 
przychyła się do ich życzeń. Zwł»szeza nie 
może się to stać kosztem zabezpiecze- 
nia granic niemieckich. Przy najbliższej 
sposobności stanowisko swoje, pojęte w du- 
chu, powyższym, poda rząd do publicznej 
wiadomości. Dodać należy — kończy wspo- 
mniany dziennik — że w rokowaniach z 
Polakami prezydyum Sejmu Rzeszy nie bie- 
rze żadnego udziału. 


Lwów. B. kor. „Gazeta Lwowska“ zawie- 
szeza pismo namiestnika do dra Tadeusza 
Rutowskiego, zredagowane w słowach bar- 
dzo pochlebnych, w którem zwalnia go ze 
stanowiska komisarza rządowtgo miasta 
Lwowa, oraz pismo do dra Stesłowicza, 
którem namiestnik powierza mu czynności 
komisarza rządowego i dodaje mu do pomo- 
cy dra Chlamtacha, Józefa XN euman- 
na i Filipa Schłeichera. 


Rewizya w centralach. 


Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ do- 
nosi, iż rząd zarządził ścisłą rewizyę wszyst- 
kich centrali. Dotyczy ona nie tylko 
szczegółowego badania ksiąg, lecz i prze- 


słuchaniu osób stojących zewnątrz centrali a 
e gospodarce tychże poiformowanych. 
Q powrót uchodźców. 

Wiedeń. (Telefonem). Jak się wasz kort- 
spondent dowiaduje, d. 21 b. m. odbędzie sią 
we Lwowie w namiestnietwie konferencya w 
sprawie uregułowania -powrotu uchodźców. 
Z ministerstwa Galicyi weźmie w niej udział 
Dr Neuman. 

Reforma wyborcza na Węgrzech, 

Budapeszt, B. kor. Węg. B. kor. Komisya, 
wybrana dla obrad nad przedłożeniem o refor- 
mie wyborczej, po przemówieniach hr. Tiszy, 
ministra sprawiedliwości Vaszonyego i mini- 
stra oświaty Apponyego, przyjęla przedłożenie 
w dyskusyi ogólnej i uchwaliła urzvatapić do 
dyskusyi szczegółowej. 


NADESŁANE. 


Ji 
Fantazya szgołeczna z r. 1831. 


STEFANA BUSZCZYNSKIEGO 
AUTORA „UPADKU EUROPY*, 
€ena K. 3. i 
Do nabycia wa wszystkich księgarniach iw Admi- 
nistracyi „Głosu Naradu* Kraków, Krzyża 11, któ- 
ra wysyła książki za załiczką pecztewą lub po 
nadesłaniu należytości. 239 
Przesyłka zwykła 10 h., przesyłka polecona 33 h, 


Suż wyszedł z Gruku 


płopiszrzyszłogo Wiek 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysiu- 
gą é. p. Aleksandrowi Szypule, sekcyjnemu II 
pułku Legionów polskich, a szczególnie J. W. 
Panom Lekarzom z kliniki Dr Kadera, za tro- 
skliwą opiekę lakarską, Wieimożnej Pani Ste- 
fanit Kowaczównie za pielęgnacyę, Przewie- 
lebnemu Duchowieństwu: Ks. Stan. Meusowi 
za elsportacyę zwłok, Ks. Kanonikowi Piechni- 
kowi i Ks. prot. Józefowi Tomasikowi, oraz 
PP. Legionistem, którzy pragnęli oddać osta- 
tnią przysługę zmarłemu koledze, na co im je- 
dnak mie domwolono, składamy majgorę(:ze 
podziękowanie „Bóg zapłać“ 

Rodzice i Rodzeństwo. 


Podziękowanie. 


Wszystkim tym, którzy raczyli wziać udział 
w odprowadzenin zwłok na cmentarz $. p. Ro 
mualda Kuliga, lub nadesłali wyrazy współczu- 
cia, zasyłamy serdeczne „Bóg zapłać”. 

Zakopane, w mareu 1918. Rodzina, 


4 "EET RENEE 11.71 A sm rż 
i RA 
Į t 
We środę dnia 20 marca 1918 r: o godz. 8 rsno 


w kaplicy zakładu staruszek i kalek przy ul. Kołłątaja 
odprawione będzie Nabożeństwo żałokna za duszę Ś. p. 


Matki M. Aiojzy Felicyanki 


W drugą rocznice zgonu Ś. p. 


MARYI RAMUŁTOWEJ 


odbędzie się 4 
Nabołeństwo żałeżne 
wa środę dnia 20 marca 1918 rokun 
s a 317 Tar baśmip! 
o godzinie -mej rano W Keścieie 
św. Anny. 


zmarłej 13-go marca 1018 roka. 
OTLANE EEIE | 7 > 


tss. JAN PUCHAŁĄ 
Presozył w Rustzczy, witeńziekan bolechawicki, 
urodzony w r. 1844 w Podłopieniu, po du- 
giej a cieżkiej chorobie, opatrzony Świętymł 
Sakramentami, zsanął w Panu 18 marca 1918 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do 
kościoła parafialnego w Ruszczy nastąpi we 
wtorek dnia 19 b. m., zaś 


Nabożeństwo żałobne 


przy zwłokach odprawionem zostanie we Środą 
dnia 90 b. m., paczem nastąpi eksportacya 
wprost na cmentarz, na które to smutne obrzę- 
dy zaprasza się Przewielebne Duchowieństwo, 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, Zna- 
jomych i pobożną Publiczność. 
Osobnych zawiadomień rozsyłać aię nia będzie. 


an 


Eir. 4, 


Gdzie pólśćł 
S TEATR MIEJSKI 
PAS jg. JUL. SŁOKĘENEGO 


a 
n: 


We wiorek 19 marca b. r. 


GŁUSZEĆ 


trsioszydła w 3 aktach Krzywoszewskiego. 
Poczatek o godzinie 7. 
Ranertuar teairu Im. 3.SłewŚokłoze. 


Środa: „Aszantka”. a 
Czwartek: „Ksiadz Marek“. 
Piatek: „Głuszec”. R: 
Sobota: „Marya Leszczyńska”. = 
Niedziela pop.: „Myszy bez kota”, 
wiecz,: „Marya Leszczyńsza . 
TIERE U WWE O RERARZTE! 


TEATR LUDOWY 
ULICA RAJSKA NUMER 12. 
S wierek 19 marca 6. r. 8 gedz. 3 pozatuzai 


KŁOPOTY MARYSIEŻKI 


bajka sceniczna b. Pniewerówns!. 


We wierch 19 morza b. r. 6 godz. T Wietzes 


ŚLUBY DĘBNIGNIE: 


wsdawił w 4 akt, napizał K. Krumiowski. 


Repertuar teatru ludowego. 


Środa: „Lałza”. 

Czwartek: „Flirt. (o, , 

Piatek: „Śluby Dębnickić. i 

Sobota pop: „Zbójcy”, wieczorem: 
„Caron Kinmel“. - P 

Niedziela popol.: „Champignol 

mimo woli“, wiecz.: „Flirt“. 


TEATR ŚWIETLNY | 


ŚWUCIECHAJ 


UL. LISTOPADA 18. 


i Od piątku 15 de czwartku 24 marca § 


Wisika nowość! 
U Z saryi wielkizk arcydzieł 
pioraisKti 


bieda, Stogi 


W głównej roli: 


CERLO WIETH. 
KNO ZACHĘTA 


RYREK GŁ PAŁAC SPISKI. 


tamak Fentemaga 


dramat krymmhalno-detektywiczny 
w 4 częściach. 


W reli dctektywa słynny 


FANTOMAS. 


mar eoa. 


[PROMIEŃ Poświe 6 


T AAEE 


Prolongowany wskutek olbrzymiego 
powodzgnia 


% e e 2? e 
Giód miłości 
|ze słynną pięknością i zna- 
komitą artystką 


REPANRA0GCO2PCOOENIOROPORDODEEROGZAUR 


KINO-WANDAJ 


s UL. SW. GERTRUDY NR. 5. 


ATCA ARTERS. EOGÓWAOC ETIWI 000. 


iz powodu robót budowianych 
? przedstawienia. na krótki czas 
wstrzymane. 
Panowne rozpoczęcie 0910323 
plakaty. 


AITYROOOWUSARIOLSEORBESOOLIEASCOR 


KINO 


+aGoGoaREOPRTYNOŻGÓWOGE 


40084P000006 


| 


LUBICZ 


s), ŁUB:DŹ i. fa, okek Sworca kolaiew 
"MNE eaae DAC: © TTC AE A 


Od 15 do 18 marca b. r. 
Pouwójna twarz 
dramat w 4 aktach. 
Potato komedya | Zdjęde 7 painy. 
Początek przeństawisń o godz. B. popp 
en Enn omet e i aga apena iaa 


KINO OPIEKA 


— 


ULICA _ZFF 
Od 15 do 18 marca b. r. 


LUNATYCZRA 


wspaniały dramat w 3 częściach. 
_ Ponadto wesoia komedya oraz zdjęcia 


TELONA NUMER 17. 


| 


mi up uzna ROW NANA 


| 
+ 
| 
| 
| 


| KINOTEATR |. 


b HOTEL SASKI, © 
A „Ut. św. isna L. 6. 


PO OWE ATA "> DC 


Od środy 13 do soboty 16 marca b. r. 


PAN NA ZAMKU 


H senzacyjny dramat w 4 częściach. — W głównej 
$ roli wystąpi znakomity artysta Bernd Aider. g 


| Ponadto wybarna Komatyż. f 
| Początek o godz.5. (Niedziela o g. 3'/,). i 


Kreponienkę (ul Kornondena 


władającą biegle językiem polskim i nie- 
mieckim z gruntowną znajomością steno- 
> grafii przyjmie Zaraz 


Wojenna Centrala Handlowa 


(Oddział rolniczy) 
Kraków, Siawkowska |. 4, II. piętro. 


016 


eo 


i 
wyęJ200Z! OWA LAZ 
j J ana miesie A 


Uszgdzie do nabycia 
„Gl ZESZYT JUŻ WYSZEDŁ | 


Polca sie BERT R Gać 
| „O Opatrzności Boskiej“ 


dla wierzącego ludu napisał ks. Dr. Ludwik Wrzoł, 
profesor teologii w Widnawie na Śląsku ausir., 80, str. 120 


Cena 1 egzemplarza oprawnego wraz z prze- 
syłką poleconą 4 K 50 hal. ze paprzedniem na- 
dosłaniem mależyłośc:. 


Zamówienia należy adresewać: 
„Dziedzictwo blog. Jana Sarkandra“ 


w Cieszynie (Śląsk austr.) 
|RTZKECY MEPE ISAE "BERT TOT REE 


= r LĄ 
140 morgów terenów naftowych 
między kopalniami za 140.000 kor. szybko 
do sprzedania. 6:0 
Obciążenie 120% brutio. Reflektuje się na polskich 
kapitalistów. Objaśni Chądzyński Kraków, Aleja 
Mickiewicza 1, 17 (w lewo Czarnowiejskiej) od 
od godziny 9—12 prócz świąt. 


Żakiet letni damski 
de sprzedania 


Wiadomość w godzinach popoludniowych 
od 2—6, Poselska 20, II. p. 628 


Rutynowany i koncesyonowan 


MYDLARZ 


2 


rzędowe do zbóż 
poleca 
Związek Ekonomiczny Kérek Roln 


Kraków, Rynek 22. 


iezych 


ZE RR a aee ZPP meaa e 


3 5 R 5 y ć garnitur metii pluszowy, 


pierwszych mistrzów polskich jak: Axentowiczaą, Fa- | szafą duża go sprzedania 
łata, Filipkiewicza, Grotta, Kossaka, Malczewskiego, | ulica Grodzka 60, UL. De 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskicgo, FondoSa ; ostatnie drzwi na prawo, 

i innych, na nieustającej wystawie obrazów między 12 a 2 w południe 


„Bzwórka” Kraków, ul, Sienna |. 4 PRZ 


Wystawa otwarta codziennie ód $ rano do 7! wieczór. Pokój 
bardzo elegancko umeblo- 
. e .4. | Wady, Słoneczny, z clettry- 
Adwokat Dr. Dzianońć a, gaem, ewcnuanie 
z utrzymaniem zaraz do 
wynaięcia ul. Siemiradz- 
kiego 23, III. p. 623 


- s af 
Zegarmisirza 
pomocniką I praktykanta 


posrukuje J, Pionka Krz- 
ago Szewska 12. 621. 


jest poszukiwany de natychmiastowego wstanie- 225 | Ewie szafy debowe 
mia do fabryki mydła w większemi mieście gali- rzoźbiene 


cyjskiem. — Oferty wraz z podaniem warunków 
przyjmuje pod „Mydlarz“ Biuro dzienników i ogło- 
szeń M. Bruck Lwów, Kościuszki 2. 618 


w dobrach Skrzeszowice 


w Królestwie Polskiem 


wakuje posada rządcy. 


Zgłoszenia listowne pod adr.: Kleszczyński, 
o. p. Kocmyrzów, Galicya. *523 


MŁYNKI RĘCZNE e 


do śrutowania i mielenia w najlepszem 
wykonaniu dostarcza bardzo tąnio Jarzy 
Fiske, Praga II. Kupcom wysoki rabat. 


1 dniem 16 b. m. ofwarią zastara Filia Fabryki 
em a f 4 LAB E 


| w Zmaigrodzie 
584 


e s z, ar + 
poszukuje koncypienta. 
Reflektanci zechcą podać swoje warunki 
akademika, Polaka, do samo-|; 


GUWEPNETA śgnejnaukiawówi Poszukaj 

istnej naukidwćchchłopców, OSZUKUJĄ 
kiasa pierwsza i trzecia normalna, pod ko- ana Michala falan 
rzystnymi warunkami poszukuje dom cby- lüüa MNSE časy U 
watełski w Galicyi wschodniej. Zgłoszenia |zby był laskaw podać 
przyjmuje adw. Dr. Bosakowski Horodenka. | swój adres albo przyjść 
Á 590 | ulicę Kazimierza Wiel- 
mm kiego 12. 613 


Kto poda adres | Hgiądz emeryt | Tyre lorz 
Władysława tui | 5" obowiązki e ri GERIG 


ostatnio buchaitera w wispia Mszy św. w kaplicy 
dnym z majątków w Mró- | dworskiej. Obok tego, go- 
lestwic, otrzyma nagrodę. | tów spełniać inną jaxą5 Gd- i dla dzieci i starszych trwa- 
A A | AR a ares £ 1 var 
Zgłoszenia Kraków, poste | powiednią d!a siebie funk- | ją dalej przez 5-6 tygodni. 
restante »Halira 33«. |cyę. Zgłoszenia do Admi- | Skutek niezawodny; nawet 
|nistracyi pod 978. G11-1 | najcięższe wady usuwa się 

-—|i przynosi ulgę. Wiado- 


RAWY DRZE CII BA O 


AE, 


przy ul. Karmelickiej 1. 18. 

uznany przez c. k. Urząd probierczy jako 
her baten napój dla zdrowia nieszkodiiwy i znacznie 
lepszy od innych surogatów, zastępuje w zupełności 
najlepszą herbatę z rumem. Wystarczy dwie łyżeczki 
ma szklankę gotowanej wody. 


1 litr z rumem 3 K 60 i. — bez rumu 2 K 80h. 


Flaszkę należy przynieść za sobą. — Zamówienia na 
prowincyę uskutecznia filia odwrotałe za nadesłaniem 
połowy na!eżytości z góry lub boczki. 


Kazimierz Ludwiński 


Kraków, ul. Karmelicka 18 Filia. 


Ea 


614 


— — 


BRO SĘ EPYSPRESOTEZEY ZIE CTAPZZ TERZ WOZIE NE TÓW EYE REZ PER mość w Księgarni Poiskiej 
57 TTE KIA TOLTROWYK OJ ? ZB WZW NO DOOR WEE RESIZE WAZY j Kraków, ul, Sławkowska 3, 


Tamże do nabycia broszu- 
ra: Jąkalstwo i jego le- 
czenie. 603 


EFICYENT 


z |esicdli sie chęfnie przy 


CYJSKI 


E5 Ę AŻ Rz g|proboszczu, który niema 

az S: c j $ | wikarego, a potrzebuje po- 

3 R GG Ka S ķi $ i mocy, niekiedy zaś zupeł- 
BERG dE GA xa j|nego przez pewien czas 


í | wyręczenia, Warunek: mo- 
żność wynsjęcią umebio- 
wanego: pomioszkania 
w pobliżu kościoła. Zgło- 
szenia do Administracyi 
y|pod 553. 611-2 


4 orz Ps A PLA %71 E 


Lwów, Halicka 19 (dom wiesny 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowanie 
NO a 
4'bb od sta 
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentoweii 


Ale. | 


bra 
Toae ` 


iii 

PEL 

R Poszukuję bardzo 
|, pewnej osoby 

j|do chłopczyka 5-letniego 

1 dziewczynki 2-letniej 

; | ewentualnie freblanki, Od- 

ję | Pisy świadectw, które się 

í § pnie zwraca posyłać Marya 


SR 
wk 


Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2000 Kor. tygodniowo, Gniewoszowa Lwów, ul. 
zaś z rachunku bieżącego 20.000 Koron dziennie Listopada 65. 589 
bez wypowiedzenia. 
LG Rower 


Podatek rentewy wraz z dodatkiem wojennym opłaca Fenk 


kupię 592 
z własnych funduszów. 


IK. Blicharski 


Zakład mechaniczny 


z febrykeczi agroplanów. SN 2562 Ś Kraków, Floryańska 82 
SBBREBMEAMAMI M 0 i amasan O E aa ELS | 000080 0 BO A A 00 A 
Nakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu" Ep. w egr. odp, — Relikte odpowiediiiiny i naczolsy Koman Woyczyński, = 


Nr. 67 


Księgarnia Raih 
ctanisława Gsldin 


O A OR TOO 
z 


GERARZY AV 

SPOŻYWCZA |sunistie dolin 
A. ie Ge 
BEerzzn Szt: AF T AT Pall +. * MIACEYR, Ul. 283 u. 

5 MIR 1 Fina Vi] THRE fi rpi nlaran 

gi tgi z3 tiir tii JĄ 1 pieca: 

sk i EALES A AA $ ; r 
ŻA k ; | bU HONG samouczki „ArĘY 

„ w Krakowie tmożiiwiające w bara 

poszukuja dosiawzów BR WZZEIKIE | poczowie cię jęz 

arcyzisiy SMOŻYWEZE. franc, ang. lub w: 

Oferty przyjmuje ustnie lub pisemnie Ocz WAU ok 

Karol Jarosz, Floryańska 1. 35, pomiędzy sanie 
godziną 5 a 5 po południu. 


Sz m 
j AA A 


SE 
TẸ 


604 | 


du K. 360, 4 
ŚŁOWKRIKEĄ 


Jednerazowa próka przekena każ -30 8 jakości. | niemr,-polskie i polsko-pie; 


BĘ mięckie; franc poiskię 
co WINA MSZALNE  |ppeokcde 

w najlepszych geiuniach peieca | j i 
W. Olszowski d. Bielecki, dawniej N. Fritschi 
na 


Rozmówki 
polsko- niemieckie, poŃ sa 
ngel towarów kolonialnych i win 
w Krakowie. 


irancuskie itd. po K żr3U4 
ża jakość i czysłość rętzy się. 


wny. Opracowanie dlsęlu- 


8:40, 4—, 485 itdir 

405 [78 przecykę pelee. Hery sig SĘ * 
Za zaliczką 33 kal. wi 

Prospekty wysyła się bezpialsia 


ODCOCOCOOCDOGOCO ZOOOBIOOOOOOOCOOOOOGCOOOOJCOĘC 


Najwyższy czas zamawiać i 
CZESCI $ 


DO MASZYN ŻNIWNYCH 


) wa: 
L3 
7 


au 


ra 
monr 


vane 


Beeringa, Kovarika, Herkulese 
iisuych systemów, które ma obecnie B 


| 
4. 


na składzie 


i 


DYWOYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 


Filia we Lwowie. 


e) 
CZ 


sajam 


TOOLOOCOODODOCODZJJOCONODOOOC 


m 
arnei 


404 J 
GOCDODGOOGÓO 


587 
Kraków. danla 5 marca 1018. 


5 GŁOSZENIE. 


i usgisirat miasta Krakowa podaje do powszechnej wisdo: 
mości, że gmina miasta Krakowa mą do sprzedania parcele ni 
gruntach pofortyfikacyjnyca raiędzy przedłużoną uleg Długą 


a ulicą Krowoderską i między przedłużoną ulicą Smoł 
a ulicą Zwierzyniecką. 

Na mocy ustawy z dnia 27 lipca 1908 Nr. 153 Dz. u. p: 
i ustawy z dnia 27 września 1908 Nr. 155 Dz. u. kr. przysługują 
dla domów, które będą zbudowane na wyżej określonych! 
gruntach 18-letnie ulgi podatkowe. » 

Uchwalone przez Radę miasia na zasadzie $ 16d, ustęp 9 
i noweli do ustawy budowlanej z dnia 28 marca 1910 Nr. 89 
Dz. u. kr. warunki zabadowańia są następulące: 

1) Na parcelach posiadających front do drogi obwodowej 
przedłużonej ulicy Długiej i ulicy Źwierzynieckiej mogą slanącj 
domy najwyżej 4-piętrowe, t. j. parter i 4 piętra. Oprócz tege 
kupujący muszą się zastosować do nchwa?, które Rada mieis a 
co do sposobu zabudowania gruntów w najbliższym cząśle 
poweżmie. 

2) Stosunek podwórza do zabudowancj powierzchni rpa 
być jak 1:4. i 

3) Nabywcy pociągani będą tylko do ponoszenia kosztów 
chodników ($ 16b noweli do ustąwy budowlanej), natomiast 
koszta kanalizacyi ulicznej, rur wodociągowych, gazowychj 
ewentualnie i kabii elektrycznych w ulicach, krawężników | 
i torów jezdnych poniesie gmina miasta Krakowa. - A 

Gmina wykona urządzenie ulic w ozfaczonym terminie. 

Cena kúpna może być w ten sposób rozłożona, że !;; część 
uiści kupujący przy podpisaniu konizakstu, a resztę pod waruB= 
kami, które się określi co do kupującego z osobna, jednaki 
najdalej dg lat 6, co majwyżej w 12 półrocznych ratach wrsz 
z 6/0 odsefkami płatnemi z góry, przyczem gniisa może ustąpi 
pierwszeństwa hipotecznego przysługującego reszcie cesy kupna 
na rzecz pożyczki amortyzacyjnej, o ile znajdzie dostateczęe 
zabezpieczenie i nie będzie na stratę narażoną, 

Na każdego nabywcę ma być kontraktowo nałożony obo 
wiszek rozpoczęcia budowy domu według zatwierdzonych przeż 
magistrat planów w przeciąga czterech lat, od dnia podpisasła | 
kontraktu, na nabytych gruntach z zastrzeżeniem, że w-przećd z) 
wnym razie gminie miasta Krakową nizyskiiugiwać będzie prawa 
odkupu za kwotę zapłaconą przez nabywcę, tytułem ceny kupna | 
bez poliezenia procentów. "a 

Wszystkie koszta przeniesienia, jakofeż ewentualne inne 
koszta poniesie nabywca nie detrczymujący warunków, to prawe 
odkupu ma być hipolecznie zabezpicozoie, Warunki są nasię 
pujące: A y | 

1) Podający ofertę o kupno może zakupić najwyżej dwie 
parcele. Warunek ten nie odnosi się do iustytucyi publiczayce 
i towarzystw budowlanych, (rudniących się budową domów 
mieszkalnych. ` À 

2) W podaniach należy podać numer i położenie parcel, 
którą chce się kupić i cenę cierowaną w słowach i liczbach. $ 

3) Podania należy wnosić w opieczętowanych kopertagi | 
do budownictwa miejskiego oddział B na ręce naczelnika lege 
urzędu, najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1918 r. z ZE 

4) Do podania ma być dołączony kwit kasy miejskiej m 
waądyurh, które kupujący złoży w wysokości 5/0 oferowane 
ceny kupna. i 

5) Gmina miasta Krakowa zastrzega sobie swebodny wybó: 
zgłaszających się osób i ofert, lub całkowitego ich nieuwzglę- 
dnienia. 

Plany gruntów przeznaczonych na sprzedaż są wyłożośńr 
do przeglądnięcia w biurze budownictwa miejskiego oddział B. 
pokój Nr. 11, gmach magistratu III piętro, główne wejście 6x 
od ulicy Poselskiej, w godzinach od 10 do 11 przed poludniem 
codziennie, gdzie również interesentom oznajmiać się będzie 
szacunek tych parcel, uchwalony w roku 1912 przez odnośłia 
komisyę Rady miasta. 
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rakowie pod zarządca ftomaua_Ferka.. 


